CENY PRENUMERATY: 


Poranna" T MA wea 7O fen. 


Paranna“ 
„Gazeta 


prenumeracie miesięcznej : 
pocztową 


„Gazeta Wieczorna” wraz 


Poranna“ 

x m. wraz 3 przesy 
z przesyłką pocztową 14 Mk. — Oba 
wydani 


a („Poranna i „Wieczorna“ 
z przesyłką pocztową "32 Mk. 


NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STRON 


GAZE: 


PORANNA 


Ogłoszenia 


jmufe Admiuistracya, uk Sokola 
gdzie też udziela. się bezpłatnie 
ń i porady w spra- 

wach zr a w szczególności przy 

ulcładaniu treści ogłoszeń. 
m Warszawie nabyć pom Ga: Forenną* 
„Gazełą Wieczorną” Biurze 
„Promień*, 


wi 


ui, Widok L10 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna“) 


P. T. Interosentów uprasza się © zgłaszanie w sprawach redakcyjnych cznie między 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcył Sokoła 
ne zwraca się. — Błura Administracył otwarte poc da pit 6-tej spa godz. 7-mej włeczór. — Telefon y Mr. I $ 


Nr. 5200. 


W obron 


A 3 


Lwów, poniedziałek 26 Kwietnia 1920 


LĄ 


Rok Al 


Sląska, Spiżu i Orawy: 
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O plebiscyt bezkrwawy. 
Lwów, 25. kwietnia 
Jest dzień dzisiejszy dniem wielkiego, żywio- 
bwego protestu Lwowa przeciw krzywdzie połu- 
dniowych i zachodnich kresów Polsxi, która jest 
Yarazem krzywdą całej Rzeczypospolitej}. Zbyt 
{lugo spoglądamy już na urągowisko, czynione 


O stałą kontrolę na obszarach piebiscytowych. 
| Nota gen. Latinika do komisyi koalicyjnej. 


Cieszyn, 24. kwietnia. 
(PAT.) Generał Latinik wysłał następującą 
notę do komisyi międzynarodowej w Cieszynie: O- 
trzymałem od dra Diehla sprawozdanie o syutacyi 


nam przez Czechów na Śląsku, na Spiżu, na Ora-| na Spiżu i Orawie, Woteż o projekcie rozporzą- 


wie. A z duiem każdym mnożą się gwałty i rośnie 
Ww cynizmie mie licząca się już ż żadnym pozorem 
tamowola czeska. Okolili nas c! sąsiedzi życzliwi 
łukiem. od zachodu ku południowi, wdzierając się 
zuohwale ma ziemię, która im obcą jest i nienawi- 
ścią za gwałt płaci. Gorącytn płomieniem bucha 
krzywda nasza ra owych granicach. które niekrę- 
powa wola, nietłumionym głosem rozstrzygać 
miały o swej przyszłości politycznej. A oto dziś 
dławi ten głos wolny, głos dający Świadectwa 
prawdzia, bagnet Żamdarma czeskiego. pałka bo- 
łówki. i kula Buergerweliry. Onegdai dopiero po- 
płyneła w Cieszynie krew tych, którzy masowo 
wystąpili przeciw propagandzie czegsko- Śląskiej, 
którzy mie chcieli dać się sterroryzować przemo- 
cy czeskiej — tych, których polska wola nie dała 
się zastraszyć granatem i nożem. A są to zda- 
czenia niemal codziemye. 

Przeciw tym właśnie incydentom, którę stały 
się normą piebiscytową na Śląsku, na Spiżu i O- 
rawie, protestujemy dziś. Szły już oddawna ze 
wszystkich miast pofskich głosy oburzeria, z ser- 
ca wybuchającego veto przeciw gwałtom, które 
się na obszarach plebiscytowych szerzą. Dzisiej- 
szy protest Lwowa wzmógł się jeszcze na sile — 
albowiem wzmagają się z dna na dzień gwałty 
czeskie i rośnie i zżyma się miecierpliwość nasza. 
JĄ skoro tam akcesorya plebiscytu są te Same, 
wśród jakich rozgrywała się wojna. jeśli kule cze- 
skie i niemieckie godzą już rawet w piersi przed- 
stawicieli ententy — mamy prawo i my głośno 
oświadczyć, że ami ziemi tej na pastwę wroga mie 
damy, ani mie pozwolimy gwałcić woli tego ludu, 
który po polsku czuje, polski jest i przy Polsce 
zostamie, 

Wiec dzisiejszy, zakładający er.ergiczny pro- 
test przeciw metodzie czeskiej, która wciąż trwa, 


(Ciąg dalszy :a str. 2-giej). 


PAMIETA 


„| administracyi 


dzenia delegatów Wysokiej Komisyi w sprawie 
tych obszarów. Mam . .zaszczy 


zwrócić się do Wysokiei Komisyj z ie: 


przedstawieniami: 

1) zatrzymanie żandarmeryi czeskiej po 14- 
miesięcznej okupacyi czeskiej jest tylko dalszemi 
wzmocheniem stanowiska republiki czeskiej i u. 
nietnożliwieniem trzem rezydentom polskim rze- 
czywistęzo spółdziałania i kontroli administracył. 
Zapobiędz temu można bardzo łatwo przez ustt- 
nięcie urzędników nie pęchodzących z obszarów 
plebiscytowych, a nadesłanych z: Czech w osta- | 
inich miesiącach, jak n.p starosta obecny w Trzcia 
nie, który ignoruje rezydenta polskiego i uniemo- 
żliwia mu pracę, lekceważąc wyraźnie Polecenia 
piesemne i ustne delegatów Wysokiej Komisyi pod 
tym względem. 

2) Ca do notarów należałoby zaznaczyć, $e 
nie mogą oni być użyci' do przygotowania i prze. 
prowadzenia plebiscytu. 

3) Ustawy o sądownictwie należałoby uzupeł- 
nić, 

4) Co się tyczy poczty, należałoby usunąć 
wszystkich telegrafistów wojskowych, mimo że 
pozrzucali mudury, i przy każdym głównym urzę- 
dzie umieścić po jędnym urzędniku polskim. 

5) Z dziedziny szkolnictwa należałoby usunąć 
nauczycieli nanodowości czeskiej, których made- 


STRAJK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
W CIESZYŃSKIEM. 
Cieszyn, 24, kwietnia. 
(PAT:) Nauczydielstwo polskie z poza linii 
demarkacyjnej uchwaliła 3-dniowy strajk w dniach 
26, 21 i 28 bm. na znak protestu przeciwko roz- 
porządzeniom szkolnym Komisyi międzynarodo- 


słal rząd praski w ostatnim czasie i mrzywróciś 
naczycieli pochodzących z kraju. 

6) Pensye wszystkich urzędników, nauczycielł 
i innych funkcyonaryuszy społecznych należałoby 
podnieść do wysokości płac pobieranych przez ue 
rzędników. nadesłanych z Czech, specyalnie pod 
tym względem uprzywilejowanych. Kwotę na wn 
ceł ìi na inne potrzeby administracyjne może wya 
sygnować rząd polski na życzenie Wysokiej Ko 
misyi. 

7) W sprawie bezpieczeństwa i porządku pue 


| blicznego należy pomnożyć oddziały wojsk koali 


cyjnych. Stan ich wynosi obecnie 107 żołnierzy, 4 


i tego kilkunastu na dłuższym urlopie. Liczba ta nia 


daje żadnej gwarancyi bezpieczeństwa.  Powta. 
rzam z całym naciskiem postulaty rządu polskiego: 
usunąć żandarmeryę czeską, która przez 14 mis- 
sięcy teroryzowała ludność Orawy i Spiżu, o czem 
członkowie delegacyi przekonali się. Obowiązki 
żandarmeryi pelnić może milicya mieszana, utwo- 
rzona wewnątrz kraju, na wzór mieszanej straży 
granicznej równie jak ona poddana kontroli wojska 
wej oficerów wojsk koalicyjnych. Gdyby bezzwło- 
czne pomnożenie wojsk koalicyjnych było zbyt 
trudne, proponuję oddanie do dyspozycyi oficerów 
koalicyjnych 98 żołnierzy polskich. Jestty liczba 
równa liczbie zatrzymanych żandarmów czeskich. 
8) Kończąc te uwagi zaznaczam, że koniecznym 
jest stały pobyt delegatów na obszarze plebiscyto. 
wym Spiża i Orawy. Tylko dzięki stałej kontroli 
będzie można usunąć nieporozumienia, które utru. 
dniają pracę plebiscytową. — Latinik. 


wej z dnia 16 bm. Nauczycielstwo polskie prefe 


ktury polskiej uchwaliło solidarność z powyższą 
akcyą. W poniedziałek rozpocznie się zatem 3 
dniowy strajk na całym Śląsku we wszystkich 
szkołach polskich,, ludowych, średnich i zawodo- 


wych 
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mimo obecności wojsk koalicyi na ziemłach ple- 
biscytowych, jest początkiem akcyi, mającej na 
celu odparcia uroszczeń czeskich. Nie zgodzimy 
słę nigdy na to, ażeby pod płaszczykiem piebiscy- 
tu odbywała słę gnabież naszej ziemi. ażeby pod 
maską głosowania pełtił> dzieło swoje kwa | ba- 
gact, ażeby pałka pisała statystykę. I nie poprze- 
staniemy ma tej deklaracyi! Nie spoczniemy, do- 
póki sprawiedliwość i spokój nie zapanuje na o- 
wych kresach. 

To uroczyste oświadozsnie składa Lwów, 
który una gorycz i wagę bojów kmęsowych! 


Nowa większość 
na horyzoncie sejmowym. 
4Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, 22 kwietnia. 

(A.) Na porządku dziernym w Sejmie stol 
sprawa rekonstrukcyi gabinetu. 

Sprężyną działającą tutaj jest pan poseł Wi- 
:os ł część znaczna PSL. I przywódca stronnictwa 
tudowego i to ostatnie mają słuszne przyczyny do 
niezadowwoleria z gabinetu pana Leopolda Skul- 
skiego. 

Gdy gabinet powstawał, poseł Witos poparł 
go bardzo szczerze i umożliwił mu przetrwanie 
¿abge rszych dla każdego gabinetu, bo pierwszych 
tygodni. 

Wprawdzie pań Leopold Skulski zgodził się na 
przyjęcie do składu gabinetu paru pzsłów ludo- 
wych, lecz powierzył im teki drugorzędne. Spero 
zaś upłynęło czasu, zanim p.)Patek, minister spraw 
zagranicznych, zgodził się w myśl zaraz na począ 
tku zawartej umowy powierzyć podsekretaryat 
na ulicy Miodowej ludowcowi panu Jarowi Dab- 
skłemu. 

Wytworzyła się zatem sytuacya, polityczniz 
dla pana Witosa ciężka: w oczach opinii publicznej 
uchodzi on, i słusznie, za współautćra gabinetw 
pana Skulskiego. Jest on za czyny polityczne te- 
goż osłatn'=go współodpowiedzialnym, a rówr:0= 
cześnie pan Skulski politycznie idzie ręka w rękę 
ze Zjednoczeniem, to jest właśnie z tem ugrupo- 
wanieny seimowem, które wprawdzie w sejmie 
jest dosyć silnem liczebnie, lecz poza sejmem, w 
kralu nie ma żadnego oparcia i żadnego rez: nansu, 

Przytem pan Leopold Skulski, który począt- 
kowo respektował sejm i okazywał dużo zainte- 
resowania dla jego obrad, stopniowo, ale niemal 
systematycznie się dswwał od! sejmu, coraz rza- 
dziej bywał ra jego posiedzeniach i niemal osten- 
tacyjnie lekceważył sobie w wielu wypadkach 
autorytet sejmu i jego życzenia. 

Powcdzenie go zaczęło psuć, jak zresztą wielu 
posłów parlamentarnych, którzy zostają ministra- 
mi. Tak się działo i tak się dzieje gdzieindział, tak 
Się dzieje i w Polsce. 

Rzecz jasna, że poseł Witos jest: za dobrym 
taktykiem parlamertarnym i glową zbyt jasną, by 
112 widział takiego stanu rzeczy. Suma władzy 
dla pana Skulskiepo, suma wpływów dla Zjedno- 
czenia, a suma kłopotów i odpowiedzialności dla 
posła Witosa i dla Stronnictwa Ludowego. 

To niezadowolenie przebijąło z każdego sło- 
wa, które padało na śrcdowem posiedzeniu K.ubu 
posłów Polskiega Strcnniotwa Ludowego w War 
szawie. 

A wraz z wyrazami niezadowolenia podr:osiły 
się głosy, żądające zmiany. W stosunkach parla- 


„GAZETA PORANNA“, 


ozemie Narodowe czyli właściwi zwolennicy pana 
Skulsk ego, jak długo pan Skulski będzie należał 
do składu Rządu, czy to jako prezes maistrów, 
czy to jako minister. 

Ak połączenie centrum z lewem skrzydłem 
prawicy jeszcze nhe wystarcza, by powstąłą w ę- 
kszość sejmową. Praktyczuie popiera pana Skul- 
skiego prawe skrzydło prawicy czyli naradowa- 
demakracya, lesz swoje poparc e czym zależnem 
od wielu warunków, które często zmwu stawiają 
ludowców w trudrem położeniu ideowem. 

Od dłuższego czasu zatem kiełkowała w Sej- 
mie myśl, by wciągnąć da współpracy w szere- 
= większości seimowej i rządu takźa i socyali- 
stów. A 

Skoro w Sąsiaduiących z Polską Niemczech 
mogą członkowie katolickiego centrum siedzieć 
we wspólnym gabinecie razem 2 socyalista- 
mi, Skoro centfum katolickie i socyaliści nie waha 
ja się wspólnie i organicznie popierać tego gabine- 
tw w knię wspólnego dobra Ojczyzny, byłoby rze 
czą miezrozumiałą, dfaczego nie mizliby razem 
tworzyć w sejmie polskim większości przedstawi- 
ciele chicpów i przedstawiciele robotników. 

Posłowie  socyalistyczni z Małopolski są 
za taką kombinacyą, może więc ora į przyjdzie do 
skutku. 


Założenie m'ejscowego oddziału 


Czerwonego Krzyża. 


Zasady organizacyi Czerwonego Krzyża. — Nie- 

forturna ustawa. — O szerzenie idej stowarzysze- 

nia. — Wybrany wydział miejscowego oddziału. 
Lwów, 25. kwietnia. 

(mg) Utworzono wczoraj na walnem zgroma- 
dzeniu Czerwonego Krzyża w wielkiej sali ratu- 
Szowej miejscowy oddział stowarzyszenia w 
myśl starutu ogólnego Polskiego Czerwonega 
Krzyża. 

Obrady zagaił prezes małopolskiego oddziału 
prof. dr. Jurasż, wyjaśniając cel zebrania i ogólne 
zarysy organizacyi. We wszystkich większych 
miastach mają powstać miejscowe oddziały Czer 
womego Krzyża oparte na zgsądach samodzielno- 
ści i podlegałące wydziałom okręgowym, które 
również posiadają swobodę awmtonomiczną, a złą- 
czone są w ogólnym związku warszawskim. 

Na przewodnicząceg”* zgromadzenia uproszo- 
no dyr. Bolesława Lewickiego, ra sekretarzy dra 
(Langnera i dra Piepes-Poratyńskiego. 

Przewodniczący Lewicki zaznaczył, że Lwów 
jod pierwszej chwili istnjenia państwa polskiego 
dał dowody, jak pcjmuje zadania samarytańskie 
! wobec żołnierza rannego i chorego i wobec ludno- 
ści w czasie epidzmii, a zorganizowawszy własne 
miejscowe kcło Czerwonego Krzyża, będzie żar 
pewne umial spełnić włożone nań zadania. 

Dr. Langner podniósł, że statut stowarzysze- 
nia został zatwierdzony przez S:jm i że istnieją 
już oddziały okręgowe Czerwonego Krzyża w 
(Poznańskiem, Małopolsce i na Siąsku, a obecnie 
jzałożcno w Królestwie, ra Litwie, Białej Rusi i 
Pomorzu, oraz miejscowy oddział w Warszawie. 

Öwca wspomniał o niefortunnej rstawie statutu, 
|która tddaja instytucye małopolskiego Czerwo- 
'nego Krzyża pod zarząd wojskowy, narażając ie 
lw razie irwazył nieprzylacielskiej na rekwizycyę. 
| O zadaniach i organizacyi stowarzyszenia 
mówiłą marsz, Niezabitowiska, . hr. Piniński pod- 
niósł konieczność  popularyzacyj tych celów 


Ne, 5200 


Ska, prof. Łukasiewiczowa Róża , Emilia Jędrz6= 
jowiczowa, Helena Łozińska, Jadwiga Zgórska, 
Aleksandra Dobrowolska, Marya Komorowska, 
Janina Walicka, Edwardowa Stroyrowska, Zofia 
Kiernicka, Marya Krause, prez. Stanisław S Dbiń- 
M ścicka, Marya Krause, prez. Stanisław Sobiń- 
ski, red. Jan Szczynek, Betti Parnasowa. 

Polecormo nowowybranemu wydziałowi spə- 
cyalną akcyę dla pozyskania jak największej ilo- 
ści członków. Bezpośrednio pe zgrómadzeriu od 
było się posiedzenie wydziału, na którem wybra- 
no prezesem dpr. Bołzsława Lewickiego, a za- 
stępczynami prezesa p. Jędrzełowiczową i p. 
Zgórską. Wybór skarbnika į sekretarza nastąpi na 
osobnem posiedzenii 


Ekspozytnra Urzędu śledczego 
policy. państw. w Stanisławowie, 


(Korespondencya własna „Gazety Poramel .) 
Stanisławów, 23. kwietnia. 

W ostatnich (lkunastu dniach popelnicho w 
Stamisławowie t sąsiednich Knihininach szereg 
bardzo śmiałych kradzieży z włamaałami z tych 
wielką ilość przy majruchliwszych ulicach į to w 
dzień! Toteż zżywą radością przyjęl! tutejsi mie- 
szkańcy do wiadomości zarządzenie komendy po- 
licyż państwowef, którem — celem skuteczniejsze- 
go zwalozamia przestępstw i szybszego pościgu 
za zbrodiiarzami utworzono w naszum mieście 
z duiem 15 b. m. Ekspozyturę Urzędu śledczego. 

I już w pierwszych dniach swego istnienia roz 
wimął ten Urząd nader :'ntenzywną działalzość, 
czego najlepszym dowodem uząUzona przez kie- 
rownika Ekspczytury komisarza policyż Dziekoń: 
|skiego obława policyjna na peryferyach miasta w 
nocy 4 22 ma 23 b. m. W czasie ohławy bowiem 
wywiadowcy przy pomocy żandarmeryi wojsko- 
wej i funkcyomarywszy komisaryatu policyi przys 
aresztowali kilkudziesięciu bardzo podełrzanych © 
sobntków, między którymi znalazło się kilku nie 
bezpiecznych i oddawna poszukiwanych złoczyńe 
ców { włamywaczy. 

Wyrażamy nadzieję, że pożyteczna ta tnstya 
tucyą proewadzówa przez wytrawnego i obznajoe 
(mionego ze stosunikami tutejszymni komisarza — 
„zdoła oczyścić Wielki Stanisławów od wielu nis« 
bezpiecznych złoczyńców, którzy — jab na wste 
pie zaznaczono — w ostatnich czasach poczęli z 
coraz większą bezczelnością nawet w, jasny dzień 
dopuszczać się różnych zbrodni, is, 


Wieści z Jarosławia. 
O URUCHOMIENIE KOMISY! SZACUNKOWEJ. 


Jarosław, 21. kwietnia. 
14. bm. wieczorem odbyło się w sali Rady 
powłatowej w Jarosławiw zabranie obywatelskie 
w Sprawie zorganizowania i uruchomiena komi. 
5yvi szacunkowej miejscowej dla powiatu Jarosław. 
skiego — mającej być powołaną do życia dla o 

szacowaria į zarejestrowania strat wojennych. 
W zebran'u tem — zwołanem przez prezesa ja- 
rosławskiej k- misyi szacunkowej miejscowe dr, 
Mieczysława Staneckiego, adwokata krajowez4 
-— wzięło udział około 50 osób z miasta i powiatą 
— przyjmując z aplauzem wywody p. Karcia Kot 
pietza, sędziego sądu Najwyższego i prezesa Pań- 
stwowej komisyi szacunkowej głównej dla Ma- 
łopo.skii co do konieczności «stateczrago ustalem 


mentarnych taka zmiana przybiera zazwyczaj; wśród społeczeństwa, oraz dążenia" do należytej! nia strat wojennych. 


formę rekonstnukcyi gabinetu. 


onganizacył, co może nam ziednać pomoc Amery- 


„Suma zarejestrowamych strat wojennych w 


Poset Witos przecież zdaje sobie sprawę, żelki wobec międzynarodowego charakteru Czerw. całej Polsce będzie szmą „aktywów“ raszego Pań 
sama rekonstrukcya gabinetu, polegająca na daniu |Krzyża. Prez. Jurasz zwrócił uwagę na wielka |stwa — które przedłoży się K misyi Międzynaro” 


dymisyi paru ministrom j zamianowariu innych, 
byłaby czemś wiszęcem w powietrzu. 

Rekonstrukcya (ggabinztu tyłko wtedy może 
wydać rezultaty pożądane i dla całego państwa 
polskiego pożyteczne, jeżeli się oprze na utworze- 
niu istotnej większości w sejmie. 

Trzonem tej większości musi być po dawnemu 
Polskię Stronnictwa Ludowe. Uno ma oparcie w 
kraju, omo jest ; w Sejmie najliczniejsze, ono se- 
dzeniem swojem w samem osptrum symbolizuje 
swoje stanowisko społeczne, ktore podlega na de- 
mokrątyzowaniu sę stoptiow, Polsk: odrodzonej, 
Polski przedewszystkiem ludowej, jak wykazuje 
statystyka ı faktyczne stosunki Indnościowe, 

Z tem centrum włościańskiemm póldz.e Zjedno- 


popularność, jaką cieszy się ta crganizacya w A- 
meryce, czego dowodem fakt, że w ciągu 20 mie- 
sięcy zebrano tam na Czerw. Krzyż 40 milionów 
dolarów 7 tego llmilionów zebrały same dzieci. 
Mowca zawiadomił następnie , projekcie urzą- 
dzenia kursu pielęgniarstwa przez oddzial miej- 
scowy lwowski. 

Przyjęto wkońcu listę zarządu mielszowego 
oddziału: dr. Mikołajski Szczepan, hr. Leon Piniń- 
ski, dyr. Bilesław Lewicki, dr. Piepes-Poratyński, 
dyr. dr. Krżyżarowski, radca Tadeusz Rybicki, 
gen. Albinowski, dr. Tadersz  Os'rowski, dr. 
Trzejeniecki, prof. dr. Franciszek Gróer, dr. Artur 
Schróder, radca Kazimierz Bruchnalski, ks. Eleo- 
nora Lubomirska. marszałkowa Anna Niezabitow= 


dowei (reparacyinej) jako przeciwstawienie żą 
daniom co do zwrotu przez Polskę należytości 'za 
koleje żelazne — budynki i inre objekta państwo: 
w — lasy państw we i t. p. 


Stąd konieczność, aby każdy bez wyjątku 
przez wojnę poszkodowany zgiosił poniesione 
Straty w miejscowej Komisyi, zwłaszcza, Że w 


zwazki: z rejestracyą strat poz stałe akcya od- 
szkodawawcza i adbudowy kraju.“ 

Po wyjaśnieniach i odpowiedzi na interpala- 
eve ż grona zebranych — przewodniczący dr. 
/Stanecki ziożył podzięle wana p. prezesowi Ko- 
'pietzow? za ofiarne przybycie do Jarosławia i 


sk informacye a obżcnym za zjawienie Się na 


zebraniu i zainteresowanię się Sprawg. 
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WOJNA W ŚWIATKU MUZYCZNYM 


Dość już było tej ciszy 

Jakby w murach haremu. 
Wojna w światku muzycznym" 
Ośmiu przeciw jednemu. 


Prasa nasza aż dudni 
Od protestów i krzyków, 
Bo się krytyk ośmielił 
Skrytykować krytyków. 


W owym takcie doprawdy 
Ja nie widzę nic złzgo. 
Czem wojujesz braciszku 
Czesto giniesz od tego. 


Ża ktoś śmiał was narwszyć 
Poco zaraz te wstręty ? 

Kto rźrmie innych codzienny 
Gzasen bywa też rżnięty, 


Nietykalność wszak tylka 
Przywiiejem jast posłów 
A tym też się wydziwia 
Od gamoniów i osłów. 


"Ta nie sztuka, gdy nagntot 
Ktoś naciśnie ram nogą, 
Krzyknąć „veto“ Śmiałkowi 
I zasłonić się toga. 


A więc pióra do garści 
Bractwo z lwowskiej parafii 
I niech każdy pokaże 


Jak się bronić potrafi. Nemo 


2 TEATRU. 
Kupiec wenecki. 


Komedya w § aktach Wiliama Szsks ira. 


Lwów, 25. kwietnia 
Trzysta dwadzieścia pięć lat mają przysięgi 
Lorenza i Jessyki, a przecież pozłacający je księ- 
życ nie stracił ami jednego promienia z tych, któ- 


re wedłe zapisku Hensiowea świeciły w Newinge |czyście konserwatywne zapamiętały przymajmniej 


ton pia | czalsej premierze tej „komedyi we- patetyczny „styl szekspirowski z lat miniorych, białą. Dożą 
PRGPOWŁA CROW S PE 


PROF, DR. ADOLF CHYBIŃSKI. 


O krytyce muzycznej. 


(Ciąg dalszy.) 
: Lwów, 25. swietnik 
II, 
Zawodowe przygotowane krytyka. 


Krytyka muzyczna jest w każdym swym ro- 
dzaju zawodem („iachem'), jako taki więc wyma- 


ga odpowiedniego przygotowania. Krytyka muzy” | 


czna jest zawodem muzycznym i wymaga zawo- 
dowego, a więc muzycznego przygotowania. — 
Przygotowanie muzyczne zaś jest jednolite, ti. łe- 
dno i tosamo, ze względu na naturę tej sztuki; nie 
ma innego przygotowania dła krytyka muzyczne- 
go, a innego dla muzyka. Istnieją tylko muzycy 
i krytycy względnie recenzenci przygotowani 
źle. powierzchownie, dobrze, gruntownie, jedno- 
stronnie, wszechstronnie. Nie można wydawać 
rzeczowego sądu bez rzeczowego przygotowania 
muzycznego; można tylko wydawać sądy nioobo” 
wiązujące, prywatne, czysto osobiste, nie mogące 
mieć pretensyi do wartości obiektywnej. Ekono- 
mista pisze o ekonomi, prawnik o prawie, inżynier 
o inżymieryi, architekt o architekturze itd. 

piszą o muzyce, to ich wynurzenia bez zawodowe- 
go studyum mają charakter mniej tub więcej inte- 
resujących poglądów nie-muzyków na muzykę. 
Któż nie zna pięknych fragmentów treści muzycze 
nej z pism E. Delacroixa, albo Goethego, Słowa- 
ekiego, Norwida itd. Bardziej już rzeczowo pisał 
Fr. Nietzsche, gdyż posiadał nietylko genialną in- 
tulcyę artystyczną (szczególnie także muzyczną), 
ale i rzeczową wiedzę, bedąc uczniem kompozvcwi 


ludniona, żeby ią stać było na jakąś tradycyę, za 
uboga w prawdziwa inicyatywę twórczą, żeby 
mogła sobie pozwolić na wartościcwe nowator- 
stwo, ona tylko wedle ostrożnego wyrażenia afi- 
szowgc „wznawia“ Szekspira. 

Więc wznowiła, nie odnowiła i ten utwór, po- 
stawiony na rozdrożu między komedya, a trage- 
dya, wedle wyroku niemieckich  interpretatorów 
za towarzyszki w rodzaju scenicznym mający 
„Zimową opowieść" i „Burzę“, a służący do nie: 
odmiemiego celu: do wpinania liści w benefisows 
wieńce. W tym wypadku szło a skroń, wieńczconę 
nie po rąz pierwszy, © aktora z najdroższegu w 
Polsce kruszcu. Szkoda tyiko, że ani reżyserska 
ani aktorska zasługa Żelazowskiego w „Kupcu 
weneckim“ nie stoję ra poziomie jego zwykłych 
sukcesów. Ręka reżyserska wygłaskała wpraw- 
dzie ten i ów szczegół, zwłaszcza o ile je odrabiać 
mieli najmłodsi z zespołu, co jest ze stanowiska 
pedagogicznego bardzo chwalebne, chybiała na- 
tomiast w stosunku do tłumu — dość przypomnieć 
bezmyślny pochód masek i martwą scenę sądową 
— zupzsłnie zaś nie odcisnęła się na ogólnym wy- 
razie sztuki, w której luzowała naprzemian bez 
widocznego planu powagę groteską. Nie rmiej za- 
strzeżeń budzi i postać tytułowa, odtworzona 
pizez wielkiego artystę. W mózgu poczęta, ode 
rzeźbiona spokojnie, mistrzowska w chłodnych, 
mądrych akcertach gra nisz uczyni «igdy zadość 
postaci Shylocka. Na war jego krwi nie mógł się 
zdobyć Żelazowski, zasadniczo odmienny typem 
wiłasnei psychiki. Był Shylockiem  zakrzepłym, 
jakby spętanym przez fatum, był może legendą, 
która kaže koło siebie chodzić we czci na palcach, 
może jedną z masek „Żyda — wiecznego tułacza”, 


wet niadowiarka przekonać o nieśmiertelności -— 
| poetów. Wiary w nią mie zdołają zachwiać nawet 
szperacze, wznoszący w pocie czołą uczone Tusz- 
towanie koło tego tęczowogo i granitowego na- 
raz, z ziemi prosto do nieba strzelającegoa budyn- 
ku. który się nazywa Szękspirem. 

Dreobry wyimek tej biblioteki pomocniczej po- 
święcomo wyciągniętamu aż z bibli: Skelachowi- 
Shylockowi, rozwiłekajyc ga na nitki, a sztukę o 
mim sprowadzając do mieprzyzwoitej wprost ilo- 
ści źródeł. Z przerażeniem czyta się dziś, nie ma- 
jąc nic lepszego da roboty, mądre wywody Ben- 
feyów i innych Simrockhów, wedle których „Ku- 
piec wenecki" wszystko, co stanowi zawartość 
iego intrygi, gdzieś u kogoś musrał sobie kupić, 
zacząwszy od wielkich handlarzy perłemi poezyi 
Wischadu j od budowniczych dwunastu tablic w 
Rzymie a kończąc ma ckliwych nowelistach wlos- 
kich w rodzaju Gaovanniego Fiorentina i Masuccia. 

Ta wielorakość stroju. jaka barwi mieśmiertel- 
me mimo wszystka dzieło, przypominałaby trochę 
owego ze zaloiników Porcyi, o którym przemiła 
ta śmieszka mówi, że ma „kaftan z Włoch, panta- 
lony z Francyi, czapkę z Niemiec, a maniery z 
całego świata”. Przypominałaby, gdyby nie ję- 
dność natchnienia szekspirowskiego. która pstro- 
©izmę w kapitalny, nikomu innemu w literaturze 
nieznany sposób Spaja, iadzi i przemienia w dra- 
matyczne arcytworzywo. 

Przedyskutowaro już na wszystkie strony 
„Kupca weneckiego“, doszukańo się w nim wezel- 
kich możliwych i niemożliwych idei: od czyniącej 
ze sztuki dyalektyczny wywód, poświecony Isto- 
cie prawa, aż do tej, która dość maiwnie neee | 


promieniować ze sceny miłości chrześcijańskiej i 
miękczyć srogość niewzruszonej ustawy. Różnice lale nie żywym, targanym namiętnościami czło- 
między temi mtenpretacyaini dowodzą jednego wiekiem, nie tą mieszanina, bólu i brudu, żądzy ł 
tylko: jak w swoich ludziach umie być Szekspir | podstępu, niedoli i siły, jaką zrobił gą Szekspir. 
naprawdę ludzkim, jeżeli każdy widz zgodnie z Porażkę wodza wyczuł wcześnie aktorski ze: 
własnym smakiem czy też tylko głodęm znajduje |spół, chwiejny w grze i jakby niepewny siebie. 4 
w mim pokarm TZECZYWistY czy urojony obrok |pod piór i aksamitów barwnej i bujnej epoki wyje 
Rozpatrując te pozorne sprzeczności, wraca się = najwyraziściej Kozłowski, zdrowy, poły, 
do poety takiego, jakim widział go niegdyś Carlyl: naprawdę po szekspirowsku rozsuwany człowiek 
do „źródła życia i konfesyonału dusz". Szlachetni w. linii byli jeszcze Barwiński, Werni- 
Takim niestety bywa częściej Szzkspir czyta-|czówna i Wilandówna. Natomiast Midhnowska 
Iny niź grany. Takim nie bywa nigdy Szekspir, miała w sobie bardzo małą porcyę POheyvi praw 
'grany we Lwowie. Bo kiedy Śmiałe, młode sceny dziwej. Batogowski nie mógł sobie dać rady m 
zrywają z tego qycypoety wielowiekowy całun w zgroteskowaniem swojej roli. Okornicki złagodkei 
[poszukiwaniu wieczirej młodości, kiedy inne, uro- i urozinaicił rasę księcia marokkańskiego: miał 
|ręce czarne, twarz prpielatą, a szyje Śnieżyście 
był niestety Bielecki, zaś karrmelko< 


i sam gruntownie studyując naukę kompozycyi., przez ludzi, o których mówi się jako © ludziach 4 
Wszyscy zawodowcy piszą dla pism fachowych i „wybitnym smakiem artystycznym , posiadatą 
dla prasy codziennej, ale czynią to w charakterze cych „wytworność kultury artystycznej” itp. Tu 
zawodowców posiadających rzeczowe wykształ- widzimy jedno: że ten smak czy też te smaki są 
cenie. Reszta piszących — to ludzie albo niedo- różne, a każdy z nich jednostronny. Ale jest rów* 
kształceni albo niewykształceni, co najwyżej ob- nież rzeczą przez psychclogów sztuki stwierdzoną 
darzeni talentem pisarskim w mniejszym lub wię. Że różnice w sądach estetycznych maleją im więk: 
kszym stopniu Qdyby w wydaniu sądu chodziło | 57% jest rzeczowe przygotowanie, większe tam 
tylko o spisanie swych wrażeń na podstawie „sma. "2" {ziei wszechstronne. Nie można się tu absolute 
ku estetycznego”, posiadanego w większeł lub ue powoływać EJ sady Ka rę "u Dou 
mniejszej mierze, to dọ Pisania recenzyi muzycz-| O. DO: qzietách pohe Mąć ed 
4 R «"lgdyż jest rzeczą stwierdzoną przez naukę że im 
nych |byłby 'uprawnionym kaądy, (bezwzględnie | ksza jest siła indywidualności twórczej tem 
ażdy — ponieważ każdy jest mniej lub wiecej MR bezstronność w sądzie. Zawsze jednak 
muzykalny, każdy odbiera wrażenie muzyczne, |w tych sątlach znajdziemy: głębokie uznanie dla 
które z talentem lub bez talentu pisarskiego może | zdolności lub twórczego geniuszu lnnego twórcy, 
opisać. Powoływanie się na „ogólne estetyczne | dla pozytywnej wartcśót dzieł, dla jego tworzywa, 
wykształcenie" nie może być uznane za argument, |ą tylko sprzeciw co do kierunku. tem silniejszy, 
ponieważ mimo Arystotelesowskiej zasady, mają- im większy reprezentuje go geniusz. My jednak 
cej znaczenie tylko w filozofii sztuki, każda sztu- |mieliśmy na myśli i odnosiliśmy się wyłącznie do 
ka posiada swą odrębną rzeczową estetykę, opar- |tych, których się nazywa krytykami względnie 
tą na realnym materyale duchowo-artystycznym, | rzcenzentami. 
j Jakie więc może i musi być zawodowe. przy» 


ti. na Środkach, formach, techrice į stylu, a więc 
na tych elementach, które należy opanować, aby |towanie muzyczną tych, którzy w iakikotwiek spo- 
sób uważają się za powołanych do wydawania 


módz zoryentować się w sumie wrażeń estetycz- y 
rzeczowego, „fachowego“ sadu z: dziedziny mu- 


nych doznawarych wobec dzieła sztuki „Smak 
'śmizyczny* jest tu rzeczą bardzo względną, a za-|zyki twórczej lub odtwórczej? Każdy zgodzi się 
na to, że im ono jest większe, tem — chyba lepiej, 


leżna od sumy doświadczenia, to zaś jest wtedy 

czynnikiem rzeczywistym, gdy opiera się ra real- | nie gorzej. Każdy też uzna i to, że im wszechstror= 

nych podstawach, ti. na znajomości rzeczy, na |niejsze, tem tłepsze, Tu zmałdziemy zarazem moč- 

tem, co nazwaliśmy powyżej zawodowem |ność stwierdzenia że krytycy względnie recen- 

wykształceniem w odriesieniu do zawodu mu-|zenci są różnie wykształceni, tak iż możnaby u- 

zycznego. Jak dalece sam Smak nis jest wystar-| tworzyć z rich całą skalę jakościową, z tą oczy- 
wiście zupełnie zrozumiałą i zupełnie naturalną 


czaiącym, zdanym często na łaskę wpływów ma- 

jących swe źródło pozą sztuką i bezbronnym w©- |uwagą, że jakość i iłość sa nieraz dyametralnie róż 

bec nich, jak dalece zatem jest wręcz problema- |nymi, albo i wręcz przeciwnymi sobie faktami. Im 
wyżej jakiś kraj jest muzyczrie zorganizowany. 


tyczrym aparatem krytycznym, dowodem tego 
iczeste rozbieżności w zdaniach, wypowiadanych tem więcei posiada krytyków, a mciej recenzentów, 


tr, 4 


wyin trochę Bassaniem Mihułowicz, który powi- 
niem zrobić lepszy wybór między swoimi przyja- 
ciółmi wereckimi. bo niektórzy z nich zaprawdę 
za mało mieli wspólnego z „buona compagna“. 
Miłą niespodziankę zato zgotowali mi dwaj akto- 
rzy: Czaki i Roman. Pierwszemu udało się z rólki 
giarego Gobba zrobić cacko sceniczne, Drugi za 
dużo jeszcze wymachuje rękami, co jest zwykłą li- 
cencya nmłodości, ałe lLiancelotem zdobył sobie 
bezsprzecznie aktorskie ostrogi. 
Stanisław Maykowski. 


Z OPERY. 
Wznowienie „Manon Lescaut* 


Masseneta, 


Lwów, 25. kwietnia. 
Wznowiona onegdaj opera Masseneta „Manon“ 
znalazła na scenie naszej nowych zupełnie wyko- 
gawców. Trzy główne partye śpiewali: Barrdrow- 
ska, Woliński, Cyganiik. 

Bandrowska jako Manon posiada wszystkie 
wariumki, by stworzyć pełną wdzięku postać i wy- 
razu. Jei „Mimi“, „Tatjana“ dawały gwarancyę. 
iż w tym szeregu stanie i „Manon“ wyposażona 
należycie. W kreacył Bandrowskiej pierwiastek 
liryczny wystąpił silniej niż bachiczny a który bez 
wątpienia istnieje w Manon rwącej się da życia 
namietnie do jego uciech. Partyę klbracającą się 
prawie ciągle w wysokich pozycyach opanowała 
śpiewaczka doskonałe dając dowód ustawicznej 
pracy nad sobą, Każdy występ Wolińskiego spra- 
wia szczerą radość wielbicielom. tego pięknego 
glosu. Sympatyczny Śpiewak zyskuje coraz więk- 
szą pewność, głos brzmi coraz szlachetniej, rozle- 
winiej intimo, iż mię wszystkie partye. są odpowłie- 
dnie dfa jego wybitnie bohaterskiego tenoru. W 
grę wpiołwadzić należy więcej wyrazu, Twarz |. 
kawalera de Grieux nie może być nieruchoma i 
obojętua, gdy usta wymawiają słowa miłości. bolu ! 
czy rozczarowania. Drugi występ Cyganika upe- 
wink, iż mamy przed sobą talent rokujący jak naj- | 
lepsze nadzieje. Głosowo i-.scenicznie swobodniej- 
szy niż w „Pafacach* dał bardzo wyrazistą po- 
stać, trzymając się zwłaszcza bardzo dzielnie w 
kwartecie. Mniejsze role znalazły dobrych wyko- 
nawców w Brzeskiej, Ostrowskiej, Lipowskiej, 
Wiklińskim. Sieroszewskim, Niżankowskim. Ka- 
pelmistrz Lehrer niezwykle sumiennie przygoto- | 
wał tę operę. Jest to wódz spokojny, wytrawny. | 
rozsądny. Pod lego batutą orkiestra rozwinęła 
wszystkie blaski. 

M. Schwatrcówni. 

ET TEJ "EEC W SENNY SEE ETYCE PREY 
choóby z tego powodu że zapotrzebowanie i kon- 
durenmcya popierają „prawo lepszego" („das 
Recht des Besseren“, jak pisze Nietzsche, wzoru- 
jąc się zresztą w tem powiedzeniu na Francuzach). | 
Jest bowiem w czem wybierać. Należy tam już 
do przeżytków, i to tylko w małych miejscowo- 
ściach, fakt, że racenzye „piszą ludzie z innych 
zawodów, nie odpowiednio przygotowani, ale też 
i nie majacy chęci ekspansyi w zakresie opinii. Z; 
drugiej strony jednak rawet w małych, zupełnie 
małych miejscowościach zdarzają się krytycy dv- 
Skonale przygotowani, umiejący i znający swój 
przedmiot nieraz dalsko łepiej, niż muzycy. Jak 
bowiem między krytykiem a recenzentem zacho- 
dzi wielka różnica, tak i zupełnie czem innem jest: 
muzyk, a czem intem muzykant, niekiedy nawet! 
bardzo muzykalny, ale nie stojący na wyżynie 

sztuki i inteligercyi artystycznej. 

Istnieją dwie fundamentalne książki, które 
znakomicie określają rodzaj przygotowania zawo- 
dowego. nodzaj rzeczowych kwalifikacyi, jakie 
powirien posiadać krytyk muzyczny. Książki te 
są napisane przez dwóch — krytyków i to bardzo 
wybitnych. Jest to praca dr. Karola Fuchsa „Kin- 
ster und Kritiker“ (1898) i dr. Pawła Bekkera 
„Das deutsche Musikleben' (1917). Uzupełnię te 
wywody tem, cv o zadaniach krytykk pisali: Ber- | 
lioz, Wagner, Schumanne, Liszt, A uczynię to dla- | 
tego, aby niku nie powiedział iż swe poglądy Za- 
barwiam osobiście, Jeśli zaś zdarzą się cytaty do- 
słowne w języku arcuskim lub niemieckim, to 
znowu celem uchylenia powątpiewań w mą nai- 
lepszą wiarę, z jaką problem krytyki pragnę pol- 
skiemu czytelnikowi przedstawić. 

— — 


„QAZETA PORANNA”, 


Wa. 3200 


"IE Wyświetla od niedzieli 25 


Obraz o cechach prawdziwego spokoju i wdzięku. 


NADESŁANE. 


b. m. Wspaniały dramat ameryk eryk w 5 ektach p. pl 


DZIWNY PAŁAĆ 


z uroczą artystką miss M AR MIL El S, 


Przepiękna inscenizac. i świetna gra artystów 


HE Naato doborowe UuUzBzUPełnienie. TF 4 


W środę požegma Się z publicznością lwowską 
p. Korolzwicz-Wayidowa. Znakomita artystka wy- 
brała na swój pożegnany występ „Aidę”, 


Polski Związek handlowców 
za świętowaniem niedzieli. 


Lwów, 25. kwietnia 

(g) W onegdziszej „Gazecie Wieczornej* po- 
ruszyliśmy w obszernym artykule pt. „Handlowcy 
w obronie swych interesów”, wciąż jeszcze aktu- 
alną kwestyę spoczynku niedzielmego dla kupie- 
otwa, W artykule tym wyraziliśny opinię pewne- 
go odłame naszych handlowców, wypowiadają- 
cych fẹ przeciw bezwzzlędnemu odpoczynkowi, 
a za wem otwieraniem sklepów w? świę- 
ta. 


W związku z tem zwracają się do nas przed- 
stawiciełe Polskiego Związku Iapdlowców ną 
wschodnia Małopolsikę, powstałego niedawno przy 
stowarzyszeniu kupoów i Młodzieży Handlowej. z 
protestem przeciw gsianowisku swych kolegów, 
których opinii wyrazam był właśnie powyższy 
artykul. Ponieważ w wszpormanianym artykule nie 
wymteniano wyraźnie, które stowarzyszenia ku- 
pieckte wypowiadają się przęciw ustawie Sejmu, 
co mogłoby robić wrażenie, że zdamie to podziela 
ogół naszego kupiecrwa. przeto Polski Związek 
Handtowców, jedna z najpoważniejszych korpora- 
cyi handlowych w maszem mieście. zaznacza, że 
bymajmuiej ze stanowiskiem tem stę nie solida- 
ryzufe. Polski Związek Handłowców: jes: bezwzzlę 
dnie za uchwałą seżnową 1 stoi silnie na gruncie 
by di świąteczne byty wolne od piaty, 


m o o IU U I I III 
Dyskusya budżetowa trwa dalej. 


Warszawa, 24. kwietnia. 

(PAT.) 140 posiedzenie Sejmu razpoczęło się 
dzisiaj o godz. 11 przed południem. Po odczytaniu 
interpełacyj przystąpiono do porządku dzncco 
a mianowicie do pierwszego czytania szeregu Ą 
staw: ustawy w przedmiocie dalszej emisyi bile- 

tów P. K. K. P., o wypuszczeniu pierwszej seryi 

biletów skarbowych, o przyjmowaniu obligacyi 
wojennej pożyczki austryacko-węgierskiej przy. 
subskrypcyt wewnętrznej długoterminowej poży- 
ezki państwowej z r. 1920, j ustawy w przedmio-- 
cie przyznania bonifikacył posiadaczom asygnat 
5%wewnętrznej pożyczki państwowej z r. 1918. 
Przedłożenła te odesłano bez dyskusyi do komisyi 
skatrbowo-budżetjojwej, ustawę zaś w przedmiocie 
papierów mających bezpieczeństwo pupitłarne do 
komisyi prawniczej, Z kolei przystąpiono do dal- 
szego ciągu 
pierwszego czytania preliminzrza budżetowego. 

Pierwszy zabrał głos p. Wokdaliński. Twier- 
dzi! on, że rząd Paderewskiego położył podstawy 
pod współpracę wszystkich stronnietw nad odbu- 
dową. Po tej samej drodze idzie rząd p. Skulskie- 
go. Klub mowcy uważa działalność rządu p. Skul- 
skiego za dodatnią i pożyteczną. Nastepnie po o- 
mówieniu przedłożonego Planu finansowego 
zmniejszenie swohħady w dziedzinig przedsiębior- 
czości. przemysłowej, zapobieżenie dalszemu wzro 
stow. cem. Przeszedł następnie do spraw: polityki 
granicznej, zarzucając ministrowi, że nie potrafił 
odpowiednio przedstawić rnocarstwojn Sprzyjnie- 
rzonym. czem jest dla Polski nawiązanie stosun- 
ków z bolszewikami, żądać reformy waszej dy- 
plomacyi, następnie żądać granicy z roku 1772. 
' Cieszę się batrdza — zakończy! mowca — że w tak 
itrudmej sprawie klub mój nie widzi rozbieżności 
„między poglądem swoim a polityką rządu. 

Następnie zabrał głos p. Daszyński, 
on ministnowi skarbu, że 

budżet nie jest rgaliry 

i nie daje żadnej pewności co do cyfr, gdyż zawie- 
ra postanowienie, że każdy minister może bez 
wiadomości ministra skarbu powiększyć swój bu- 
dżet o 25%, Dopuszczenie wydawania pieniędz 
przez rząd w razie nieobecności Sejmu jest nai- 
zwyklejszą formą osławionego paragraf, 14 nustr. 
konstytucył. Rząd otacza Specyałną opieką ogro- 
mną większość związków zawodowych (przery- 
wania ze strony posłów N. Z. RJ. 


Co do polityki zagranicznej, 


Zarzuca 


potski i Sejm polski nie mogą stanąć na stanowi, 
ską ujdrzmienia. Proces uwalniania się wszystkich 
ludów, kóre były ujrzmiione przez Rosyę, dopro- 
wadził do dążności ukonstytnowanią się całego sze 
regu państw. Stanowczo jestem za tem, aby ten 
kraj, gdzie jest większość połska należaj do Poł- 
ski. Klub mój jest zupełnie innego zdania w tych 
sprawach, niż rząd. N. p. co do rokowań pokojo- 
wych zarzuca on dyplomacyi polskiej, że 


zamiast torować drogę żołnierzowi idzie za Api 
anmig, jest chirą armii. 


Mowca stoi na stanowisku wszczęcia rokowań 
pokojowych, jednakże minister spraw zagranicza 
nych zmarnował chwilę stosowną, ponieważ upie. 
Tal się przy haśle „Borysów“, na która Człezörin 
stale odpowiadał „nie Borysów“. Jestem gza pó. 
wstaniem Ukrainy, byłoby tednakże yem 
prowadzić wojnę tak długo. aż Ukraina słę ukon- 
stytuuje. Jestem za zakończeniem wojny, gdyż 
dalsze jej przeciąganie naraża nas na reme. 

Mowca zarzuca Sejmowi, że obniża swoją 
powagę. Dotychczas nie mamy konstytucył pol- 
skiej, tylko trzy konstytucye: rosyjską, pruską ji 
austryacką; brak sekwestru; sekwestr jest czyn- 
nikiem, do którego uciekająesię narody i państwa. 
Stwierdzam z całą stanowczością, że żaden: 3o. 
cyalista nie wchodzi do rządu dia prowadzenia wi% 
ny, tytko dla wywalczenia demokratycznego po: 
koju, demokratycznej konstytucyj, tyłko dla zabez- 
pieczenia wyżywienia mas olbrzymich. W chwit 
— gdy trzeba będzie wytężyć wszystkie siły, aby 
zawrzeć dobry pokój, wywalczyć konstytucyę des 
mokratyczną i zabezpieczyć egzystencye masom 
ludowym, wówczas każdy, czy w rządzie, czy 
poza rządem, każdy z nas znajdzie się na swoim 
posterunku. 


Minister skarbu odpiera zarzuty 


czynione mu przez p. Daszyńskiego, w pierwszym 
rzędzie w Sprawie sekwestru, twierdząc, że rząd 
nigdy rie stawiał w tej sprawie jakichkolwiek 
przeszkód; zwraca jedmak uwagę na  twudności 
przeprowadzenia tei sprawy, gdyż  sekwrestrem 
związane jest jednocześni: Ścisłe określenie cen 
produktów wiejskich oraz umożliwienie produkcył 
o ściśle określonych cenach. 

P. Wiśliński (narodowo-chrześciiańskie koło 
robotnicze) stwierdza, że obecny rząd nie potra- 
W opanować gospodarki państwowej, Przecho- 
| 46 do zagadnień polityki zagranicznej oświad- 


powiada mowca — Że jednem z następstw rewo-|czył mowca, że działalność rzadu nie budzi zane 
lucyi rosyjskiej był rozpęd narodów ujarzmionych |fania. Polityka rządu ra kresach wschodnich wy- 


przez Rosyę do uzyskonia uiepodjeglości. Rząd 


twarza niepewność i zraża iudność. W akcyt na- 
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«zei w sprawie małych narodów — twierdzi mo- 
wca, że zostaliśmy odosobnieni. Wszystko, co rząd 
zamierza dla dobra Polski, znajdzie zrozumienie i 
poparcie u nas i nadal, jednak w stosunku do rzą- 
du nie można żywić zaufamia, gdyż rząd „Rie ZrO- 
bił prawie ric, aby stosunki masze poprawić i ułat- 
wić pracę tym ludziom, którzy dla Polski pracują. 

Po tem przemówieniu 

dyskusyę odroczono. 

Po odesłaniu szeregu wniosków do komisyi i po 
krótkiej rozprawie w której zabierali głos pp.: 
Gdyk i ks. Lutosławski, uchwalono nagłość wnio- 
sku p. Gdyka w sprawie zmniejszeria obszarów 
»dłogiem leżących. 

Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4-tef 
popołudniu. 


DASZYŃSKI ATAKUJE GRABSKIEGO I PATKA 
Warszawa, 24. kwietnia 

(Telef) (m) Sensacyą dzisiejszego «Khia była 
blizko 2 godz. mowa p. Daszyńskiego o dyskusyi 
budżet. ma posredzemiu Seimu. Mowica krytykował 
politykę cheonego ministra skarbu, stwierdzając, 
żę Grabski doprowadził gospodarczo Polskę do 
ruiny emisyami nowych banknotów. Nastepnie 
mowca przeszedł do polityki zagranicznzj, której 
wytykał niedpjlęstwo a p Patka nazwał nie min- 
strem spraw zagranicznych, tecz ministrem zagra 
alcznym. Mowca zakończył oświadczeniem, Że s0- 
cyaliści nie wetkią do rządu jeśli idzie o dalsze pro- 
wadzenie wojny. Dał jednak do zrozumienia, że 
socyafiści staną do współpracy, gdy trzeba będzie 
ustalić demokracyę w Polseę. Jest to wyraźna 
oferta pod adresem rządu, że socyaliści wstąpią do 
gabinetu parlamentarnego. 


POD ZNAKIEM ŚWIĘTA ROBOTNICZEGO. 
Warszawa. 24 kwietnia. 
(Telef). (4). Mim spraw wewnętrznych za- 
wiedii na dzief 1 mala od godz. 8 rano do Swiecz. 
działaność ogramiczeń w przedmiocie urządzania 


pochodów į zebrań. 
Warszawa. 24 kwiotn'ą. 
(Telei.). (5). Na posiedzeniu Rady! miejskiej soc. 
Jawonsk. zgłosił wniosek o zwołniaq e pracowni- 
ków miejskich w dniu l-go maja. Nagłość wniosku 


przyjęło, ale w głosowan: u rad meritum wniosek |tów wydał zarządzenie wprowadzające już ozę= 
upadł znaczną większoścą głosów. Na tem tle |scjowo przymus pracy. Strajki ogólne zostaly za- 
Wszyscy 


przyszło do burzwwych scen w Radzie ł do de- 
momstracy.. Socyabści Śpiewali czerwony sztar- 
dar, resztą zaś członków Rady „Hymn narodowy‘. 
Ostatecznie pas edzenie przerwano. 


ZWIAZEK KOLEJARZY PRZECIW ŚWIĘTU 
1 MAJA. 
Warszawa, 24. kwietnia 


Sy. 3 


Bolszewicy przegrupowują się i koncentrują dalej! 
Eomunikat Sztabu gen oralnego. 


Warszawa, 24. kwietnia. 
(PAT.) W obszarze Prypeci nieprzyjaciel 


rejonie Szaciłki został krwawo odparty. 
W rejonie Witebska koncentruje nieprzyjaci:) 


dokonywa w dalszym ciągu przegnupowania pod- |nowoprzybywające silne rezerwy. 


suwając swoje oddziały ku naszym pozycyom. 
Odnowiony atak czerwonych oddziałów w 


Na Litwie i na Podolu niema zmian. 
Kuliński. 


Delegaci sowieccy konferują w San Remo z koalicyą! 


Londyn, 24. kwietnia. 


(PAT.) „Daily News“ dowiadują się, że w Sam 


Remo zmajdują się przedstawiciele Rosyi 


rami państw soluszniczych. 


) Wiedeń, 24. kwietnia. 
(PAT.) „Daity News“ donoszą, że delegat so 


sowiè | wietów rosyjskich w San Remo odbył dłuższą 
ckiej, którzy rozpoczęli już konferencyg z premie- | konferercyę 


z ngłnomocnikami państw  koalicyj- 
nych. 


UMOWA FRANCUSKO-SOWIECKA PODPISANA wych. Pozatem wiele amunicyt è materyału wajen 


Lyon, 24. kwietnia. 
(PAT.) Radio. — Delegaci rządu francuskiego 


mego. 


podpisali dnia 20. bm, w Kopenhadze umowę z| ĜEN. WRANGEL JEDZIE SZUKAĆ POMOCY. 


Litwinowem w sprawie powrotu Francuzów za- 
trzymanych w RosSyi. 


ARMIA SOWIECKA PONIOSŁA DOTKLIWĄ 
KLESKE KOŁO PEREKOPU. 

Wiedeń, 24. kwietnia. 
(Telef) (ir) Według wieści nadchodzącycu z 
Konstantynopola poniosły wojska bolszgwickie w 
rełonie Perekopu dotkliwą klęskę ze stray armii 
octtotniczej. Wolska czerwone zaczęły atak na po- 
łudnie od Armiańska w kierunku linii jezior. Pa 
zaciętej walce zostały one kontratakiem ogrzucons 


Wiedeń, 24. kwietnia. 
(Telet.) (tr) Z Bukaresztu donoszą: gen. Wran 
geł wraz z kilku oficerami sztabowymi wyjacha! 
z Baku ma angielskim kowtrtorpedowcu w kierun- 
ku Konstantymopota. Jak słychać, ma an próbować 
uzygkać manog ad państw koalicyjnych. 


RZĄD SOWIECKI CHCE UWIĘZIĆ NACZEL- 
NYCH WODZÓW KONTRREWOLUCYJNYCH. 


Wiedeń, 24. kwietnia. 
(Tełef.) n) Z Helsingiorsu denoszą. Rząd so. 


a wojska ochotnicze dotarły aż do Perekopu. W |wiecki wydał tajny rozkaz i zwabienia jakinikoi: 
walce tej zniasionmo jeden pułk armii czerwonej, |wiek sposobem ua terytoryum bolszewickiej Rosył 
przyczem wzięto wielu jeńców, 4 kompłetne bate- |i aresztowania geń. Judenicza, Bermonda, Koicza« 


rye wraz z zaprzegami. 12 karabinów maszyno- 


ka i Denikitma. 


Rosya już wprowadza przymus pracy! 
Za strajk grozi karą śmierci! 


|. Wiedeń, 24. kwietnia. |strajkujący podlegają karze dochodzącej da kary 
(Telef.) fr) Z Moskwy donoszą: Rząd sowie- |Śmierci. Rząd soowietów wychodzi bowiem z za- 


kazane jak również i demonstracyc. 
[EZ Z ZZZEZPNAZ Z ZZ 


łożeria iż wszelkie strajki wyrządzają szkodę ar- 
mii sowieckiej i zasługują na bezwzględne tępie- 
nie j karanie. 


„I SOWIECKA I REAKCYJNA ROSYA WERBUJĄ 


W BERLINIE. 
Wiedeń, 24. kwietnia. 
(Telef) (fr) W Berlinie dotychczas jeszcze 


furkcycnuje jawnie biuro werbujące do szeregów 


(PAT.) Zarząd polskiego Związku kolejowego |apmii ochotniczej. Rówmocześnie nie miej iawnie 
rozesłał do wszystkich kolejarzy Rzeczypospolitej | odbywa się werbunek inżynierów į techników do 
polskiej depeszę, wzywającą do niepozwalenia na Rósyi sowieckiej dla objęcia przez nich kierowni- 


straik i świętowanie dnia pierwszego Mają. 


CHINY UZNAŁY SUWERENNOŚĆ POLSKI. 
Warszawa, 24. kwietnia 
(PAT.) Wydział prasowy ministerstwa spraw 


atwa w Spowięckich fabrykach amunicyi į broni. 


KAPP ZOSTANIE NA WOLNEJ STOPIE. 
Wiedeń, 24. kwietnia, 


(PAT.) (BK. ze Sztokholmu) Rząd postanowił 


zagranicznych komunikuje, że rząd chiński uznał | pozostawić Kappa na wolnej stopie 


Polskę jako państwo suwerenne. 
POSELSTWO SZWAJC, W WARSZAWIE. 
= Wiedeń, 24. kwietnia. 
(PAT.) Radio. — Z'Berna donoszą: Rada przed- 
ttawicieli kantonów przyjęła przedłożenie w spra- 
wie utworzenia poselstwa w Warszawie. 


P. PILTZ ZACHOROWAŁ. 
Warszawa, 24. kwietnia. 
(PAT.) „Gazeta Poranna“ donosi: P. Piltz, 
*sóry został wysłany prze” rząd polski do Pary- 
ża, zachorowął. 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. A. STAWARZ gu” powszechnezo 


Lwów, Słowackiego 4 (nasrzeciw główna, poczty). 843 


Specyallita chorśb skórnych i weneryczny:h 


sekundarynsz szpi- |nąć Sicherhettswchy i 


P NOET] 
NEKROLOGIA 


ERNA z Hiibnerów ERESEN 


żona Mauryceso Erbsena, dzierżawcy dóbr 
zmarła po ciężkich cierpieniach w 37 roku życia 

dnią 22 kwietnia we Lwowie. 885 
Pogrzeb odbył się w piątek 23 kwietnia z domu 
żało y przy ul. Koch:nowskiego l. 26, o czem 
przyjaciół i znajomych zawiadamiają pogrążeni 
w nieutulonvm żalu mąż, dzieci i rodzina. 


Na G. Śląsku zanosi się na poważne przesilenie! r 


Obietnice komisyi plebiscytowej zostały przeważnie na papierze. 


Bytom, 24. kwietnia. 

(PAT.) Na Górnym Śląsku zamosi się na nowa 
bardzo poważne przesilenie. Komisya koalicyjna 
zapowiedziała w swojej odezwie w chwili objęcia 
rządów ga G. Śląsku, ża nastąpi dla tego kraju 
„era wolności i sprawiediiwości*, że język polski 
będzie z niemieckim na równi ;raktowany w urzę- 
dowamiu į; w calen życiu publicznem. Obiecała też 
Polakom, że landraci zostaną ustmięci, a ich miej- 
sez zajmą koalicyjni naczelnicy powiatów, którym 
do pomocy przydziełchny będzie jeden komisarz 
polski i jeden niemiecki. Przyrzekła również usu- 
zastąpić ją Żandarmeryą 
krajową, złożoną z Polaków i Niemców w stosun- 
ku do narodowości mieszkańców danej miejsco- 
właści. Wszystkie te obieinicę pozestały iedpak 


dotyheczas. nie widać. Prawda. komisya rządząca 
usunęła z G. Śląska kilku niemieckich urzędników. 
którzy zbyt jaskrawo występowali przeciwko jej 
zarządzeniom, ale komisy; brakło stanowczości w 
przeprowadzeniu dzieła wolności i sprawiedliwo- 
ści, bo kiedy Niemcy zagrozili strajkiem gemeral- 
nym, który bylłby się absolutnie pie udał, gdyż ro- 
totnicy polscy oświadczyli się przeciwko mienu, 
'komisya poddała się presvi niemieckiej. Właści. 
wie Niemcy zaniechali strajku gereralnego jedy- 
nie tylko z obawy przed Połakami, którzy zapo- 
wiedzieli w stwojej odezwie, że sha zduszą w za- 
rodku wszelkie usiłowania niemieckie wywołag'a 
niepokojów na G. Śląsku. I ta stanowczość Pola- 
ków spowiedowała, że przedstawiciele riemięckich 
robomików za pośrednictwem polskiego komisarza 


Dz, MI HAZL S ALPETE2 dotychczas przeważtie na papięrzę lub w sierze plebiscytowego nawiązali z pracodawcami i ko- 


Sykzstuska 17, ord. od 8—9 i od 12 -Q 


887 [dobrych może chęci. realnego 


jednak ich skutku |misyą rządzącą ponowne konierencye, na których 


„QAZETA PORANNA". 


spór ekonomiczny został ugodowo załatwiony. neralny w Gdańsku, dla obywateli gdatsskich osu- 
Pomimo tego jednak komisya rządząca ustąpiła ba w tym celu upoważniona. Przepisy paszporto- 
wobec żądań niemieckich. nie porozumiawszy się we wchodzą w życie w 7 dni po podpisaniu ukła- 
naprzód z Polakami, wobec których komisya po- |du. W sprawie kolei ustala układ co następuje: 
czymiła przedtem pewne zobowiązania. Rząd polskł przyzna bezpośredni ruch osobo- 
Polacy widząc na cb się zanosi, na podstawie jwy i towarowy na Imi Gdańsk-—Chojnicz. Wta- 
dotychczasowego doświadczenia postanowili wal- |dze połskie prowadzić będą swoim personalam i 
czyć własnemi siłami o przysługujące im prawa. iSwojemi lokomotywami pociągi Tczew——Wojszo- 
W tym oelu odbędą Się na Górnym Śląsku w rów—Puck i z powrotem. Takie sanie trawo przy 
najbliższą niedzielę publiczne wiece polskie w |sługuje władzom polskim na linii Tczew—Mail- 
sprawie żądań poiskich. borg, zaś Gdańskowi na liniiTczewan=Tiegarhof, 


KONSTERNACYA WŚRÓD NIEMCÓW. 
Olsztyn, 24. kwietnia. 
(PAT.) Wobec zupdłiego wstrzymania się 


tutejszych 'nstytucyi polskich odzspraw plebiscy- | sk; 


towych, zapanowała wśród Niemców zupełna kon 
sternacya. „„Osrd. Naohrichten“ piszą w artykule 
wstępnym, że wobec ustawicznego rozbijania wie- 
ców polskich przez Niemców, sprawa niemiecka 


popsuła się, a termin plebiscytu przesunięty będzie ciągi na linii Kościzrzyna 


da czas dłuższy, 


4NG. WYJAŚNIENIE W SPRAWIE ZAJŚCIA Z 
SIR TOWEREM. 
Warszawa, 24. kwietnia. 

(PAT.) Wydział prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: Królewsko-brytyjskie 
poseistwo w Warszawie rades'ało pismo z prośbą 
v «głoszenie go w prasie. Pismo to opiewa: Kró- 
lewsko-brytyiskie poselstwo w Warszawie zwró- 
cło uwagę na antykuł. który się pojawił w „Gaze- 
ci: WarszawSkiej', zawierający na podstawie do- 
niesienia ,„„Kuryera Polskiego“ z dnia 20 bm. opis 
incydentu, jaki miał mieć miejsce między sir Regi- 


jak również przez Tczew do Maiborga. Warstaty 
kolejowe w Gdańsku reparować będą wagony 1 


|lokomotywy polskie. Pasażerowie jakoteż pakunki 


i towary ekspedyowane będą bezpośrednio z 
Gdańska ido Niemiec. W tym celu maszyny gdań- 
e prowadzić będą pociągi do Wojszorowa, zaś 
co do dalszej drogi od Wojszorowa do granicy 
miemieckiej rząd polski zawrze układ z rządem 
niemieeckim. 

Zarząd kolejowy polski prowadzić będzie po. 
(Berent)—Hoherstein 


| (Pszczółka), zaś Gdańsk prowadzić będzie pociągi 


ma linii Langfuhr—Kartuzy oraz Praust—Kartuzy. 
Gdańsk gwarantuje bez przerwy przewóz towa- 
rów z portu do Polski, nie wyłączając materyału 
wcjenmego. Gdańsk ustali, jaką ilość taboru kole- 
jowego jest mu potrzebna. Tabor niepotrzebny od- 
dany będzie Polsce. Pozatem układ obejmuje sze- 
reg przepisów z dziedziny taryf oraz wzajemnych 
rozrachunków między kolejami. W dziedzinie prze 
pisów cłtwych ustalono następujące zasady: Ob- 
szar wolnego miasta Gdańska oraz Rzeczpospoli- 
ta Polska stanowią wspó.ny obszar cłowy. Grari- 
ca dłowa między tymi obzarami ma być zniesiona. 


(Towary pochodzenia niegdańskiego lecz ekspe- 


rajdem Towerem a hr. Adamem Tarnwskim ja-|dyowane z Gdańska do Polski, będą oclone we- 
koteż treść listu, napisanago przez sir Reginalda fug przepisów polskich. [zby handlowe polska i 
Towera do hr. Adama Tarnowskiego. Ponieważ Edańska o'rzymają prawo wydawania świadectw 
«pis incydentu jest nieścisiy w jednym szczególe aochodzenia t'warów. Towary przybywające do 
"i ponieważ treść liszu została zupełnie mylnie po- Gdańska ma potrzeby Gdańska beda oclons przez 
dana przez „Kuryer Poiski*, przeto sx Reginald Personal ołowy gdański, zaś towary przeznaczone 
Tower uprasza o ogłoszerie jego rzeczywistej Ha Polski będą oclone przez urzędników cłowych 


treści, która jest podana poniżej 

Poselstwo angielskie w Warszawie 
kwietnia 1920 r. 

Szanowny Panie Hrabio! Sir Horace Rumboldt 
komunikuje mi w tej chwili o wizycie Pana Hra- 
biego w towarzystwie Pana Olszowskiego. More 
zdziwienie gdy Pan Hrabia na dzisiejszei rannej 
korferencyi zapytał się o mój pogląd w sprawia 
umiędzynarodowienia Gdańska. bylo takie, że być 
może wyraziłem się nieco w ostrej formie. Jeżeli 
Pan Hrabia jest tego zdania, proszę przyjąć wy- 


dnia 17. 


gdańskich oraz przez urzędników cłowych ąol- 
skich. Wszystkie spory, iakieby mogły powstać 
|przy stosoowaniu przy tem taryfy pelsk., rozstrzy 
gare będą przez polskiego ministra skarbu Pasa- 
żerowie i przesyłki przybywające z Niemiec poď- 
legać będą rewizyi ze strony urzędników cłowych 
polskich. Przy przejeździe z Gdańska do Polski 
pasażer wie i pakunki ręczne nis, podlegają Żadmej 
rewizyi. Przywóz towarów z obszaru gdańskiego 
do Polski i z powrotem uskuteczniany być może 
nie inaczej, jak na zasadzie spzcyalnych pozwo- 
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|w Polsce urząd, jaki w tym celu utworzony bę 
ldzie w Gdańsku, Za wydawanie pozwoleń, może 
być pobierana opłata. W celu naieżytej k-móroli 
nad świadzctwami przywozu i wywozu, zorgani- 
zowana będzie straż graniczna. Przepisy cłowe 
wejdą w życie w chwili, gdy rząd poski powia- 
domi o tem wolpe m. Gdańsk. — W dziedzne 
poczt, telegrafówi telefonów układ zawiera sze» 
reg szczególów i przepisów regviujących ruch. 
Przzpisy te wchodzą w wykonanie w 10 dni po 
podpisaniu ukladu. — Artykuły końcowe układu 
mówią, że układ ten nie przesądza konwencyi ja- 
ka między Polską a Gdańskiem zawartą być wine 
ta po myśli art. 104 traktatu wersalskiego, 

Układ w Polsce ratyfikowany będzie z jednej 
strony przez Sejm polski, z drugiej strony przez 
konierencyę ambasadorów. Układ ten wchodzi je- 
dnak w życie jeszcze przed ratyfikacyą,„a miano- 
wicie w 15 dni po jego podpisaniu, Układ spisana 
wyłącznie w języku francuskim. Obie strony sto- 
ją na stanowisku, że w interesie Polski i Gdańska 
leży jak największa łączność w dziedzinie kono- 
micznej i usunięcie wszelkich przeszkód utrudmia- 
jacych ruch. — Zaznaczyć mależy równocześnie, 
że obie strony zdają sobie Sprawę, iż prowizory« 
czny tea układ powinien być zastąpiony w jak naj. 
krótszym czasie długoterminową konwencyą — 
przewłdzianą przez traktat wersalski, której za. 
daniem będzie uregulowanie wzajemnych stosun= 
wów w dziedzinie pałitycziej, ekonomicznej i kul- 
turalrej. Dopiero w chwili, gdy konwencya zo- 
„tane podpisana, życie Polski i Gdańska zacznie 
biedz normalnym trybem. — Port gdański będzie 
miał olbrzymie zadanie zaopatrzenia milionowega 
Państwa Polskiego; dopiero wtedy rozpocznie sią 
dla. Gdańska epoka rozwoju ekonomicznego. 

Byłoby pożadanem, aby w możliwie jak naj 
krótszym czaste obie strony przystąpiły do szcze- 
gółowego przedyskutowania owej konwencył 1 
aby zasady wspólnie przyjęte przesłały kcmterenw 
cyi ambasadorów. O ileby da porozumienia mie 
"przyszło co do zasad obustronnie przyjętych, prze 
stane tam będa punkty sporne co do których po* 
rozumienia nie osiągnięto. Otrzymawszy dane ta- 
kie, konferencya ambasadorów wysłucha przed- 
,stawień obu stron. Nastąpić to powinno jednakża 
nia później, jak w cągu 4 miesięcy. Wkońcie made 
‘mienk należy, że przed niedawnym czasem zo- 
ista] zawarty między Polską a Gdańskiem układ, 
'na mocy którego Polska zobowiązała się aprxiwi= 
zować Gdańsk. Układ podpisano 20 kwietnia. 
Wszystko to stanowi krok naprzód na drodze u< 
tształtowania się wspólnych stosunków pomiędzy 


razy mego żalu. Miałem nadzieję, że nasza wspól- |lef. Pozwolenia takie wydawać będzie w Gdańsku | Polską a Gdańskiem. 


na praca w Gdańsku będzie owocra i przyjemna. 
Żałuję tego co zaszło. Łączę wyrazy poważania 
Tower. 


TEKST UKŁADU POLSKO - GDAŃSKIEGO. 
Warszawa, 24. kwietnia. 

(PAT.) Dnia 22 b. m. między Rzpit. Polską, 
w dimień w której działał p. Kazimierz Olszowski, 
dyrektor departamentu ministerstwa Spraw za- 
granicznych, a przyszłam wolnem rniastem Gdań- 
skiem, w imieniu którego działał sir Regirald T - 
wer, podpisany został układ prowizoryczny, mają- 
cy na celi zbliżenie Polski da Gdańska w dziedzi- 
nie stosunków ekonomicznych. Układ zawarty 
został na 4 miesiące. czyli do dnia 22 sierpnia br., 
w przewidywaniu, że do tego czasu zawartą zo- 
stanie między Polską a Gdańskiem konwercya 
ogólna, przewidziana przez traktat wersalski. U- 
klad obejmuje 4 działy, a mianowicie: 
transportowy, 2) cłowy, 3) kołejowy, 4) pocztowy, 
telegraficzny i telefoniczny. Cały układ składa się 
z 68 artykułów. Treść ich w streszczsniu jest na- 
stępująca: 

W dziale paszpórtówym Lrzyjęto zasadę, że 
obywatel gdański przyjedzie do Palski, a obywatel 
polski do Gdańska bez specyalnego paszportu. 
lecz tyfko na zasadzie karty identyczności, nie wy 
magającej żadnej wizy. Kartę taką winna 1osja- 


dać każda osoba mająca więcej niż 14 lat. Karty | wyższy trybunał po dłuższej naradzie Skazał Ca'l. gt tak, że dana osóba znika i dalej nić o niej 


1) dział | 


magistrat gdański (wydział handlu zagraniczneg ), 


| camem RZN "w 


"Turcya gotowa chwycić za broń! 


GRANICE TURCYI EUROPEJSKIEJ. 
Wiedeń, 24. kwietnia. 
(PĄT.) BK z Berlina. „Voss. Żtg.* donosi: Na 
wczorajszej więczornej konferencyi ustalono gra- 
nice Turcyi europejskiej, które będą sięgały do linii 
Czataldży. Obie części Tracyi przyznano Grecyi, 
która obecnie rozciągać się będzie do morza Czar- 
nego i obejmuje także Adryanozol. 
trzyma Prawą gospodarcze u ujścia Maricy 


za 


CAILLAUX SKAZANY NA 3 LATA WIĘZIENIA. 
Pofdhu, 24. kwietnia. 

(PAT.) (Radio). Z Paryża donoszą. że trybu- 

ma! najwyższy uwolnił wczoraj większością gł- 

sów Caillaux od zarzutu zdrady stanu i porozumie- 

wania sẹ z nieprzyjacielem, natomiast uznał go 

winnym korespondowamia z nieprzyjacielem. 

Paryż, 24. kwietia. 


(PAT.) Radio) We czwartek wieczorem Naj-! 


Bułgarya o-. 


wydawać będą'starostowie lub inne urzędy równo laux'a na podstawie $ 78 u. k. za utrzymywanie 


NARÓD TURECKI NIE PRZYJMIE TRAKTATU 
POKOJOWEGO. 
Lyon, 24. kwietnia. 

(PAT.) (Radio) Galib Kemal dawny przedsta- 
"wiciel Turcyi w Atenach, bawięcy obecnie w San 
, Remo oświadczył korespondentowi „N. Y. Heral 
| da, że naród turecki nie przyjmie traktatin pokoło: 
wego i gotów jest rozpocząć uową wołaę w obro 
ie gramic Turcyi. Największym nieprzyjacielem 
l Turcyi jest Venizelos, który w przeciwieństwie 
I do byłegó króla Konstantyna jest najzawzietszyn 
iprzeciwnikiem zbliżenia się obu krajów. 


Czas przebyty w więzieniu śledczem został wli 
czony do kary, tak, że Caillaux pozostanię jeszcze 
w więzieniu przez 2 miesiące. 

! TERROR BIAŁY OGARNAŁ CAŁE WĘGRY. 
| Wiedeń, 24. kwietnia. 


(Telef) (fr) Z Budapesziu donoszą, iż terror 
Rząd Horthyego w 
„walce z komunistami usuwa ich w tajemniczy spo 


ibiały ogarnął całe Węgry. 


nikt nie wie. Tego rodzaju usuwanie ludzi jest na 


rzędne. Karta jest ważna ra 6 miesięcy. Po usły- | Stosunków z poddanymi mocarstw nieprzyjaciel- porządku dziennym. Nikt nie jest pewny ani dnia 
wię tego czasu karta może być prolongówana na skich z uwzględnieniem okoliczności łagodzących ani gudziny, setki ludzi podejrzanych o komięqizm 
następnych 6 miesięcy przez władze kraju, które- | na 3 lata więzienia, 5 lat dozoru policyjnego i 10, zostały już porwanych i potajemnie wyprawionych 
lat pozbawienia praw obywatelskich, oraz ua|na tamten Świat. 


go dana osoba jest obywatelem. Prolcngaty u- | 
dzielać będzie dla obywateli polskich komisarz ge-' zwrot kosztów procesu w kwocie 52.000 franków. | 


a zn 


u 


„Swói świat wewnętrzny, 


Nr. 5200 


NA Dn AETA PDRONAŻ 12, 


Ameryka zostawia Japonii wolo rę'ę na Syberyil 


Wiedeń, 24. kwi'emia. 
(PAT). Radio. — Z Waszyngtonu donoszą: 


BRC Ni it1.4 
Repertuar teatru miejskiego. 

W miedzielę, 25 kwietnia o godz. 3.30 po poł. 
po raz 4-ty „Sskretarzyk czy panna?', kom. w 5 
aktach Zofii Wojnarowskiej w nezm:enionej ob- 
sadzie. 

W niedzielę. 25 kwietnia go godz. 7-mej wiecz. 
„Noc w Wenecyi“, operetka w 3 akt. J. Straussa. 

W poniedz ałek, 26 kwietnia o godz. 7-mej w. 
„Manon“ opera w 4 akt, J. Massenet'a z p. Ewą 
Baadrowską w roli tytułowej. | 

-jm 
Nerertuar Teatru wodewliowege 
(mach ul. Ossalińskica 10), 

(Bilety wcześriej w biurze dzienników St So- 
kołowskiego, ul. Jag ellońską 5-—7), 

Niedziela, 25 kwietnia o godz. 4 popoł.: „Na 
plaży”, rewietka; „O piętro wyżej“, operetka. 

Niedziela. 25 kwietnia o godz. 7-mej wieczór: 
cztery iednozlktówki: „Niunio Homer“; „Miscela- 
nea“; „Ucśniona żona”; „Piękny sen", opererka. | 

Od pzm eżziałku, 26 kwietnia do niedzieli 2-go 
mają o godz. 8 wieczór codziennie: zera 


artystyczna rewia w 1 akcie; „Czarodziejskie 
skrzypce”, operetki J. Offenbacha z Dracową, Ri- 
nas i Wgsołowskinn. Orkiestra 40 p. strzelców 
iwowskich. 
p —0— 

Repertu r teatru lit.-art. „Czwórka” (Rejtana 3). 

Program XIX. od poriiedz atiu- 19-go kwietnia 
codziennie o godz. 7.30. has 

Anda Ktschman w swoim repertnarze, Mia 
Kamińska. baleriną Teatru W'slk ego w Warsza- 
wie, Paulina Noskowska, posenki Iryczne, Ro- 
muald Gierasieńsk jako „Pan Imergl k, poszrednók 
malżeńsk “. Marek Windhsim w swoim teper- 
'uarze. Na ogólne żądane „Przedstawienie ama- 
torskie, sketch J. Jabłońsk ego. (M. Czaikgwska, 
A. Kitschman, R. Gieraseńs«, Z. Orwicz). Konfe- 
ruje Zbigy sw Orw cz. 

Kasa dzienna od 9—1 į od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczornz od godz. 6 wiecz. 

przygotowan u: „Wyratował”, 
w l akcie (ze serwi „Maks i Moryc"). 
—0— 

Dzisie'szy numer „Gazety Porannej” za- 

wiera 10 s-ron. 


operetką 


—4—- 


Wiceminister sztuki i kultury p. Henrich 


o go 7. 


(7) 


pzez dżć w pon edziełek dnia 26 bm. 
FR. RAWITA-GAWRONSKI. 


JEJ POŁOŻENIE I PSYCHIKĄ, 
DO KOŃCA XVII-go WIEKU. 


KO 
SZKIC HISTORYCZNY. 
js 
{Ciąg dalszv. 


U. DOBA WPŁYWÓW TURAŃSKICH. 


Zatknięcie się kobiety słowiańskiej na Rusi ze 
światem turańsk'm rozpoczęło się bardzo wcze- 
srie, b; niemal od poczatku doby historycznej. 
Kobietą tego okresu zachowała wszystkie właści- 
wości doby przejściowej przedchrześcijańskiej, 
duchowy, qbjawiający 
sę w calym cyklu wierzeń ludowych, a rozwinę” 
ia natomiast inne przymicty, nieznane poprzednio, 
nie dlatego ażeby zarodki ich nie istniały, lecz że 
nie pozostało żadnych pisanych pamiątek z tego 
czasu, lub raczej bardzo niewiele i bardzo dorvw- 
czych. Ze starym, dawrym pogańskim światem 
wierzeń już walczyć musiało chrześciłaństwo od 
samego niemal póczątku wprowadzenia religii 
chrześcijańskiej na Rusi. Odbywała sie taka walka 
wszędzie wprawdzie gdzie Świat pogański stykał 
się z chrześcijańskim, 

Zetkniecie się ze światem turańskim wyraziło 
się w poczuciu odrębności rasowej, a w rezultacie 
stało się przyczyną powstania i kształcenia się 


Wedle doniesień z Tokio, miaty Stany Zjednoczo- 
me pozostawić Japonii wolną rękę na Syberyi. 


9°15 rano do Lwowa. Popołudniu od godz. 3—5 
udzielać będzie posłuchań w gmachu Namiest- 
nictwa. O godz. 8 wieczorem zebranie w Kole 
architektów. We wtorek: Zwiedzanie starego 
Lwowa, Ossolineum, zbiorów p. Dobrzańskiej i 
Łozińskiego. Wieczorem przedstawienie w tea 
trze. We środę: Zwiedzenie Szkoły przemysło: 
wej, Panoramy Racławickiej, cerkwi św. Jura itd. 
O godz. 5 popoł. konferencya z reprezentantami 
prasy, © godz. 8'30 raut w Kasyn'e i Kole liter.- 
artystycznem. We czwartek: Zwiedzanie zamk: 
króla Jana III. w Podhorcach, o godz. 8 wiecz. 
koncert Tow. muzycznego. Piątek: Zwiedzenie 
Muzeum miejskiego, Tow. sztuk pięknych, Izby 
handlowej itp., o godz. 7 wieczór opera. Sobo 
ta: Zwiedzeni: Zamku w Brzeżanach, lub ewen- 
tualnie kolegiaty żółkiewskiej. Wieczorem wyja d 
do Krakowa. 

M anowaria. „Monitor Polski“ ogłasza: Na- 
czelyk Państwa zamiąmował postanowieniem z 15 
bm. T. Wernera Starszym radcą pnokurątury gen. 
Rzp. P., a dra J. Brzeskiegp rudcą tei prokuratury. 
Postanciwieniem z 3ł stycznia 1920 docenta pryw. 
Uniw. lwowskiego, dra Jana Łukaszew cza, prof. 
zwycz. filozofi w Uniw. warszawskim. Postano- 
wieniem z 4 kwietn a br. docenta pryw. Uniw. Jag. 
dra St. Kętrzyńskiego, nadzw. profesorem z tyt. 
profesora zwycz. archiwstyki i b bliotekarstwa w 
Uniw. warszawskim. M nister wyznań zamanował 
asystenta głównego arch wum w Warszawie. Józ. 
Stojańskiego, bibliotekarzem II. kl. przy bibliotece 
uniw. we Lwowie od 1 maja br. 

Nie woino przyjmować obcych walut. Mi- 
nister Skarbu wydał rozporządzenie zabraniające 
instytucyom bankowym przyjmowania obcych wa- 
lut do depozytu lub ich lombardowania, o ile 
ich właścicele nie wylegitymują się pozwoleniem 
na przywóz, udzielon'm przez państwową komi- 
syę prz wozu i wywozu. 

Hojny dar. „IŚuryer Polski“ donosi: Zmar- 
ły niedawn Warszawie obuwatel ziemski i 
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Niemojowski sknzawy za cszezerstwo, Z Ware 
szawy teiefonują nan: Sąd ok:ęgowy po wysłu. 
chaniu świadków i obrony wydał wyrok, skazują- 
cy redaktora „Mysi Niepodległej“ Niemojewskie- 
go — oskarżonego przez p. Ronikiera o oszczer. 
stwo na tydzień aresztu bezwzględnego i 1506 
mk. grzywny. 

Do strajkujący m roboników w Warszawie. 
Z Warszawy teliefonują nam: Prezydent miasta 
wezwał wczóraj strajkujących robotników wydzia 
łu zaopatrzenia miasta do powrotu do pracy w 
dniu dzisiejszym rano, w przeciwnym razie wszy- 
scy będą usunięci, a żastąpią ich urzędnicy wy- 
działu zaopatrzenia, do czego zostali wezwani 
specyalną odezwą. 

Trąba powietrzna. Z Waszyngtonu donoszą. że 

wskutek trąby porwietrznej w Stanach M'ssisippt, 
Alabama i Tennessee zostało zabitych 150 osób. a 
100 osób zostało zranionych, szkody wywoszą 2 
mil ony dolarów. 
Dowództwo młasta į placu we Lwowie przesyła 
w imieniu polskiego żołnierza załogi miasta Lwo- 
wa serdeczne „Bóg zapłać”, przedewszysitkiem 
panu staroście powiatu lwowskiego Żelewskiemu 
za urządzenie zbiórki, oraz następującym gminom 
powiatu lwowskiego, za dary złożone na „Świę- 
cone dla żołnierza polskiego“ (garnizon lwowski), 
a to: gminie: Zimna Woda (344 kor., 158 mp., 288 
jaj, butki, chleb, wędliny). — gminie Prusy (300 jaj, 
5 bochenków chleba). — Jaryczów Stary (158 jaj). 
Barszczowice i Kukizów (11 kop iaj, kiełbasa, 3 
baby, herbatniki, 300 papierosów). 

Rozdziżą „Daru Paderowsk ego“, Na zaprosze- 
ne ks. Arc. B'lczewskiego : pod Jego przew. od 
było się we czwartek 15 bri. zebrane obszerniej 
szego Kom tetu, celem rozdziału kwoty 500.000 
marek polskóch, przekazanych przez Í. Paderew- 
skiego na akcyę ratunkową w wschodniej Mat- 
polsce. W zebraniu wzięli udziął oprócz przedsta* 
wic e} K. B. K., członkowie Rady m, tudzież re- 
prezentami naijpoważmejszych Tow. dobruczyn- 
nych we Lwowie. Trzymając się ściśle wskazó. 
wek otrzymamych od ofiarodawców z Warszawy 
rozdzielono całą kwotę mędzy Zakłady wycho- 
wawcze i Tow. oprekujące się ubogmj we Lwowie 


właściciel kil-u olbrzymich nieruchomości Kazi-|i na prow iicyr. Na Lwów przypadło 310.000 mk., 


mierz br. Lifer, cały swój majątek wynoszący |dlą prowincyi zaś 190.000 nk. 


kilka milionów zapisa 
pols ą. 

Komitet budowy kościołów. Jak donosi 
«Dziennik powszechny“ w celu odbudowy zn.sz- 


na ośw:stę narodową 


czonych w czasie w.jny kościołów oraz wznosze- | 


nia nowych, zawiązał się komitet budowy kościo- 
łów w Polsce, na którego czele stoi ks. kardynał 
Kakowski. 

świadomości rarodowej. Była to wprawdzie świa- 
domość wspólna zarówmo mężczyźnie jak i kobie- 
cie, lecz u kobiety wyrażała się w formie innych 


META NA RUSI, uczuć i innych wpływów. Obok ogólm Judzkich, 


rozwijały Się w niej ideę 1 uczucia pod bezpośred- 
rim wpływem Życia zupełnie Swoiste, jako cechy 
charakterystyczne opólmieljszego znaczenia. 

Walka g Sąsiedztwem  turańskiem dz kiem, 
bezwzęględnem, niższam kulturalnie od słowiań- 
skiego otoczenia, stojącego już na stopniu kultury 
plemion trudniących się rolnictwem, miała wpływ 
nader doniosły na wewnętrzne życę kobiety na 
Rusi. Wyrobiły się w niej albo wysokie cechy do- 
datnie, silniej pod wpływem walki zaakcaniowane 
niż u kobiety innych szczepów słowiańskich, ale 
zdobyła też cechy ujemne. Potrzeha wypowiedze- 
nia się, odkrycia swego wewnętrznego stanu i na- 
stroju, zrodziła w miej sime napiecie uczuć, które 
się objawiły przedewszystkiem w poezyi Iiycz- 
nej, tak bogatej i głębokiej, jakiz} żaden naród 
słowiański nie posiada. 

Wczesne historycznie łączenie się związkami 
krwi, dobrowolne lub pod przymusem z naibl ż- 
szymi Turanami, wytworzyło w niej z czasem 
pewne fatalistyczne usposobienie, bierność charak- 
toru moralnego, połączona Z jego bujnością fizy- 
czna. rezygnacyvą bez walki. zgoła fatalistvczną, 
poddając się losowi. jako wyrokow: nakreślonemu 
przy urodzeniu. „Jaka dola sudyłąa sia. taka nė- 
chaj bude“ — śpiewała kobieta na Rusi i przyjmio- 
wała ten wyrok. 

Pierwsze zetknięcie się ludności ruskiej w 0- 
góle ze światem muzułmańskim nastaoiło iuż w 


W szczególności 
przeznaczono: We Lwowie: dła ochrònėk 1 zakł 
sięrocych 78.500 marek, na bursy i zakłady wych. 
58.000, na nstyt. į tow. dobroczynne 138.000, na 
kuchnie 15.000. nia Szpitale 15.000, nia opiekę nad 
| uchodźcarn 5.000, razam 310.000 marek. Na pro. 
wincyi: dia miast i okolic zaiszczonych 116.00 m. 
dla ochremek  zakł. wychowawczych 64.000 m. 
dla burs_ gimrazyalnych czym. 10.000, fazem 


XI wieku. Torki, będąc w ciągłej wojnie z książę. 
tami kijowskimi, zwyczajem późniejszych Tata 
rów,uprowadzali ludność w niewolę bez różnicy 
płci, a koczujac niemal przed bramami Kijowa, nie 
oszczędzali nikogo. Popłoch, przestrach, ruina, po- 
pieliska pozostawały po każdem zławieniu się Tu- 
rańców. Pobratymcy Turków, jednej krwi z nimi, 
Połowcy, robili to samo: zabierali nie tylko do- 
bytek wszelki, ale ludność wiedli ze sobą, do swo. 
ich koszów. Smutnej doli niewolnicy iasyrneł, 
branki, ulegała kobieta, skazana i w domu i w nie- 
woli na smutek i rozpacz rozrywania najdroższych 
węzłów rodzinnych. Odrywana od mężów, ód 
dzieci, od rodziców, patrzyć na to musiała bez- 
bronna | bezsilna, miepewna czy wkrótce i samą 
nie hędzie podzielać smutnego losu niewoli, 
Nie widząc żadego ratunku w Swojej niedoli, 
2 komieczności poddawała się losowi, jako wyro- 
kowi, pisanemu tajemniczą ręką, któremu oprzeć 
się ani obronić nie mogła. Taki nastrój moralny 
kobiety utrwalał się przez związki przymusowe z 
Turańcami. Żenili się z córkami hanów połowie- 
okich książęta ruscy, jak Świętopełk, który by! zię 
ciem Tugorkana, a cóż dopiero mówić o ludzie 
prostym, gdzie przymus i konieczność stawały się 
regulatorem związków.  Wsiąkała w ten sposób 
krew obca w spałeczeństwo słowiańskie. Matka 
nie mogła wychowywać dzfeci inaczej jak we wla- 
sne) mowie, ale dusza jej przenikala mimoweoli 
obcym wpływem i wyrabiała w sobie nieznane 
dotychczas właściwości psychiczne. (C. d. n.) 
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190.000 marek. W tem sposób całą kwotą została !lechał tak szybko, iż wjechał poza zwrotnicę na bec tego prosi wspomniany Zarząd. aby Komitety 
sryczerpana w zupełności. dorożkę nr. 162. Wskutek tego dorożka została prowincyozalne, instytucye i osoby prywatne, 
Z muzyki. Domoszą nam z Wiednia. iż niedawno |zupełnie zniszczoną. Właściciel dorożki Albrecht które w swoim czasie podjęły akcyę zbierania 
odbył się tam w dużej sali „Komzerthausu” koncert |Frema, odprzągnąwszy konie od dorożki poil je funduszu obrony, zechciały kwotę zebraną czy tó 
Felicyt Kaszowskiej. Znakom'tą Śpiewaczkę publi- |koło studni i temu tylko zawdzięcza, iż on i konie |z tytułu daru, czy to jako należytość za wydawni- 
czność wiedeńska przyjęła wprost owacyjnie. O-iz wypadku tego wyszli cało, ctwa czekiem P. K. O. albo przekazem pocztowym 
becne były wszystkie obce misye z polskiern po- (—) Pod łóżkiem. Za poszukiwanym przez nadesłać do Zarządu Głównzgo Towarzystwa O- 
selstwem na czele. P.Kaszowska ułożyła program |tut. sąd powiatowy Józefem Belbartem przepro- |brony Kresów w Krakowie Krzysztofory III p. 
wyłącznie z pieśni polskich, od Chopina począwszy | wadził wczoraj ajent pol. Mercała rewizyę w mie- Ztezd dziennikarski Komisya organizacyjna 
ia Szymanowskim skończywszy: Z tym progra- |szkaniu Michaliny Belbart, zamieszkałej przy ul. |zjazdu dziennikarskiego komunikuje, iż zjazd tem 
mem p. Kagzowska zamierza przejechać Europę | Obozowej l. 4. Podczas rewizyi znalazł OR pod odbędzie się w dniach 12, 13 i 14 maja br. równo- 
i Amerykę i być może, iż w swzm tournee zawadzi |'óżkiem zamiast Józefa Belbarta ukrytą Stefanię |cześnie ze zjazdem literatów poiskich w Warsza- 
o Lwów. Szczygielską, poszukiwaną przez krajowy sąd |wie. Tenmim zgłaszania referatów upływa z dniem 
(g) „Żołnierza Polskiego* Nr. 110, przynosi |karny. Mercało aresztował Szczygielską i oddał|3, maja br. Komisya poczyniła zabiegi o ułatwie. 
artykuł wstępny Sewera: „Jeszcze n.e....', arty- do aresztów policyjnych. „,.  |nia komunikacyjne dla uczestników zjazdu, którzy 
kuły: „Dookoła pokoju“, „Pożyczka odrodzen'a (—) Bezczelność złodziejska. Minionej | zgłoszą swój udział do dnia 1. maja br. Biuro ko- 
Polski", „Ochrową zabytków w armii polskiej", Ad. |nocy dotychczas niewyśledzeni sprawcy po ode- |misył organizacyjnej zjazdu mieści się w siedzibie 
Grzysnały-Siedleckiego: „Król Władysław Łok e- rwaniu skobla od żaluzyt u otworzeniu okna wy- Towarzystwa literatów i dzienrikarzy polskich w 
tek“, „Co się dzieje na Górnym Śląsku“, „Wspom- | Stawowege pokoju do śniadań przy ul. Sykstu- | Warszawie, ul, Bracka 5. 
penie z Kłekotowa" etc. skiej 1. 12 skradli dwie szynki, polędwicę, kar- O fachowy persdnał Sanitarny. Wobec nagla- 
Niedola wkłów i sierót po urzędnikach, Piszą |Szęk i większą ilość kiełbasy łącznej wartoŚci |cej potrzeby obsadzania naszych placówek sani- 
nam z miasta: Straszmą jest nędza panująca po- | 2000 kor. na szkodę Jabóba Steinbacha. Spra- |tarnych przez polski fachowy personal, którego 
śród tych najbiedniejszych z biedrych, wdów i sie- | WCY zostali najpre dopogebniej RANA dotkliwy brak daje się odczuwać zwłaszoza na 
rot po urzędnikach. Pornyśleć tylko, że wdowa po a pozostawili jeszcze kilka pudełek sar- haati Koło Poiek w porozumieniu z Czerwonym 
rado lu z jednerm dzieckiem, bierze z wszystki- : : ` ,|Krzyżem wzywa wszystkie siostry-sanitaryuszki 
mi Ep Raf drożyżmianymi až.. 256 marek. Z| > (—) Trzyletnią gniądą klacz, w w i osoby z pracą sanitarną obeznane, aby DAA e 
tych 256 marek ma ta osoba żyć. jeść, ubrać sic- 15.060 kor., skradziono minionej necy w fe de w tet wielkiej pracy współdziałać. W celu uzy- 
Me i dziecko i łożyć na jego wychowanie. Osoba, | "9wie małym Wybacz s „SAP Jak m0 dh skagia bliższych infommacyj prosi się o stawienie 
która całe życie przebywała w dostatkach na EA ry 44 om "i Ai poir e w Ro Połzk, Warszawa, gntach Staszyca, Kra- 
stare lata została w ñaiskrajnieiszej nędzy. Szo- e a Ya ROMIO RTAC YA ZANPEDWZZEPIN MNA kaw -- Przedmieście Nr. 2. 
fer dziś bierze 3.000 kor. miesięcznie i utrzyma- 4 s 3 -gi ogółny Zjazd delegatów Związków i Sto. 
nie, rębacz żąda kilkuset koron za porębanie sągu Cz „Ar ki dk BL az ać sh R: warzyszeń lokatorów w Polsce .Posiedzenia Zja.. 
drzewa, a wdgwy i Sieroty pa swoich pracowni- powiat Gródek jagiel., został przedwczoraj po- zdu odbywać sie będą w sali gmachu Związku Za- 
kach zostawia państwo w takiej nędzy. Dość ze-l trącony przez nadjeżdżający pociąg kolejowy w wodow. p m „Stowarzyszenie Handlowców w 
stawić te cyfry i nieco się zastanowić. hwili, gdy razem ż teściem przesuwał wózek| Warszawie, przy m. Siennej nr. 16. Początek Zja- 
Tajemnicze dwa wagony skór skonfiskow2no | „rzez tor kolejowy. Ciężko zranionego w głowę| Zdu w dniu 2, maja r. b. o godz. 10 rano. Zjazd 
w Krakow e. Wczoraj na dworcu towarowym W| Haasa odwieziono wczoraj do lwowskiego szpi- | trwać będzie 2 dni. 
Krakowie Dow. Okr., General. i pańsiw. Urząd Ítala powszechnego. ($) Zjazd urzędników gminnych z calej Polski 
walki z lichwą * zakwestyonowały dwa wagony (—) Do kompletu. Lina Blass, właścicielka |rozpoczyna dziś obrady w Warszawie. Jako re- 
rzekońio „odpadków“ skór, nadane Prawdopoda- | realności przy ul. Bema |. 4 zawiademiła policyę |prczentanci lwowskich urzędników gminnych wy 
bnie w Wiedniu pod adresem „Transport“ na ręce|że minionej nocy jakiś amater kur zabrał jej z|jechał na Zjazd, 6 si. r. magistr. Aleks. Ostrow- 
spedytora Vorzinimerą. Po otwarci *wagenów 0- | zamkniętej komórki 4 kury. Ażeby zaś kurecz-|ski i kom. mag. tir. Stobiecki. Obrady potrwajz 
kazało się, że były tani wprawdzie odpadki, alejkom nie „cniło się“, wziął do kompletu i kogu:|przez trzy dni. 
w znikomej ilości, gros stanowiły zupełnie dobre ijt a. Poszkodowana oblicza stratę na 1000 koron. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie 
"zdolne do użytku części sprzętu wojskowego, jak: (—) Jak we Lwowie. Marya Tomaszko o- | komunikuje: w nocy z dnia 24 na 25 kwietnia 
tornistry, pasy, kartusze itd. Wiele tych przed-|puszczając służbę, zabrała garderobę wartości |b. r. podejmuje się ruch pociągów osobowyck 
miotów było rozprutych, aby  upozorować. że|9000 xor. na szkodę swego siużbodawcy Abra= do Rzeszowa Nr. 42 (odjazd ze Lwowa g. 23:35) 
przedmioty te istotnie są odpadkami. — DOG wa- hama Hofimana w Zboiskach. Poszkodowany iz powrotem pociąg Nr. 41 (przyjazd do Lwo- 
sony te zajęło. — Śledztwo w toku. zwrócił się do SDE A z prośbą o po- |wa EE. Í EFi AW wykładó z r 
a = moc w wyszu:aniu sumiennej służącej. a . wykładów uniwersytec- 
A p w Tech. w 0) zB (—) Rozsadnik chorób zakaźnych. W realno- |kich i politechn. 26 bm. Ign. Drexler: Połąc'e- 
ści Bernarda Krella przy ul. Słonecznej 1. 21, znaj. | nia kolejowe Baltycko-Czarnomorskie — Sala XII 
| duje się w piwnicy, względnie w Suterenach tajna politechniki. g. 7. 27 bm. prof. dr. Tadeusz Go- 
pickarnia. Urządzenie jej w tej ubikacyi urąga|dlewski: Życie i naukowa działalność Ś. p. prof. 
wszelkim przepisom budowlanym, przemysłowym Maryana Smoluchowskiego — sala XIV Uniwersyt., 
i sanitarnym. Przedewszystkiem miema tam o-l 8. 7 wiecz. 28, 29 i 30 b. m. prof. Fabiański : 
kien, otworki bowiem od ulicy są zamurowane, ugly i nafty i gazu ziemnego i sposoby 
okna na podwórze zaś zabite blachą. Drzwi są ich Dow ailen w sala x AO hniki, AO 
blaszane i zawsze na kłódkę zamykane. W środku wich sd a" a. k Mo. Soda YA 
F. x 5 4 . y O = ' . . . 4 90 - 
kiwi : A y mosh ad daja a ski, znakomity artystą, który w krótkim czasie stał 
o Bao piecze. Nad ranem w piekźrni tej ustaje | 5% ulubieńcem naszej publiczności, oraz Maryan 
wszelką czynność. Chleb „wypieczony“ w tych Ai RE. 
warunkach wynoszą bramą sąsiedniej realności | "" adna sh R AN E pE o sezonu 
przez ulicę Berka Joselewicza na miasto, a sprze- | Prowadzić w tei sali pierwszorzędny teatr litera- 


a ag" “s cko-artystyczny. ( 
kobiet, obławę w: Al. Ujazdowskich i Łazienkach e w „pasku“... A Misk pa =Q= 
na niezłiczomą ilość gruchających tam par. Z chwilą —) T.kżę porucznk! Jam Misków, liczący 27 Zarząd Zakładu kąpielowego św. Anny podaja 
„przebudzenia się wiosny“ Al. Ujazdowskie zwła. |2t Teligi gr. kat. skazany za kradzież, służył jako |do publicznej wiadomości, że z powodu naprawy, łaźnie 
szcza poczęły istotnie — z nastaniem mroku wie porucznik zakupu przy francuskiej misyj w War- | parowa będzie zamknięta od dnia 26. kwietnia do 3-gó 
t Ę pet i la i zwiski Zygmunta Mikowski maja b. r. włącznie =" natomiast wanny będą funk<yo" 
czormego przedstawiać widok niesamowity. Obła- |SZAWie Pod nazwiskiem Zygmunta Mikowskiego. - 3 
| 3 mea $ WEN -i Dri: re . Miśków przyjechał do Lwowa | WS PTY 1 
wa dokomtaja onegdaj natknęła się podobno na bar D mia 20 marca br r pi 2 A DRRR 
dzo wiele ` scen drastycznych, zwłaszcza w Łą. |! Udał się do wojskowego szpitala. Pa dwu dniach Opiece Czytelników naszycn polecamy staruszkę 
attach. NAC R M u pobyt w srala kaleke, pezbanipna zupełnie środ fo życia, znajdu- 
zbiegł stamtąd zabierając koledze swemu, chore- |iącą się w najskrajniejszej nędzy. Nędza s dz 
(x) Podczas zbierania drzewa w lesie. Przed- 8 2 oa tra e | Juki x D _|przez Administracyę. Łaskawe datki araia WA naday- 
wezoraj popołudniu leśniczy w Biłce szlacheckiej ma, podporuczn i e ar DE lać pad szyfrą: „Dla okaleczałej staruszki”. 439 
strzelił do 11. letnień Anny Mahulak w czasie, gdy PY PORE! z WAKE a A KOX 
ta zbierała suche gałęzie w lesie. Dziewczę tra- 


—— 
uciekł ze Lwowa z łupem najprawdopodobniej do | na ? 
fione kulą w rękę odwieziono wczoraj do szpitala JA) Seans medyumiczno-akUlystyrrmy MIŃ 


Krakowa. 
powsz. we Lwowie. (—) Zguba. Zofia Twardzicka, żona naczelnika z własnem medyum z Warszawy przeprowadzi prof. A. 
(—) Wypadki tramwajowe, W uł. Zybłikiewi- 


14 bm. na obejście gospodyni Sternalskiei w Leń. 
czach dokonano zbrojnego napadu. Złoczyńcy do- 
stali się do wnętrza domu przez okno, a storory- 
zowawszy mieszkańców groźbą użycia rewolwe- 
rów i sztyletów, ebrabowali z garderoby į kosz- 
tawności mieszkającą tam Teklę Kowalówke, po. 
czem zbiegli. Na skutek doniesienia o zbrodni — 
nolicyj krakowskiej udało Sie prz: aresztować w 
Krakowie Jana Sternalskiezo, Syna właścicielki i 
Franciszka Zająca, zaś trzecicgo sprawcę Pawła 
Słomanka aresztowano na miejscu. 

Obława na „gruchające pary“ w Warszawie. 
Jak się dowiadujemy z pism warszawskich. zarzą” 
dzono tam przed paru dmiami przy współudziale 
łamdarmeryi i delegatek z towarzystwa ochrony 


poczty z Hruszowa, koło Jaworowa  „zgutiła” Czerbak w sali Sokoła dz s: niedzielę i jutro w poniee 
wczoraj w ulicy Legionów portfel z 54 dolarami, d'iałek 26. Bilety w kanczlar i Sokoła, Zimorowicza5. 868 


cza, przy uł. Kącik, został wczoraj rano potrącony |350 mkp. i 100 kom. z GC 

przez wóz tramwajowy Michał Krupski, liczący Ki * ji BUNT WIĘŻNIÓW. 

67 lat, emeryt. tak Silnie, iż upadł na bruk raniąc OMUNIKATO. W ;rszawą. 24 kwietnia. 
się cieżko w głowę. Nadto Krupski doznał wstrzą- Futdusz Obrony Kresów Zachodnich. Z Kra- (Telef.). (i). W Cyia'ielr w jednym z esy 


su mózgu. Wezwane pogotowie ratunkowe odwio|kowa donoszą: Zarząd Towarzystwa Obrony Kre- |lonów zbuntowali się wczoraj więżnigwie, i usito- 
zło Krupskiego w stanie nieprzytomnym do szpi-isów Zachodnich w Krakowie, Krzysztofory III p. |wal mą kurytarzu rozbroić straż. Więżniów pO- 
tala. == Drugi wypadek tramwajowy zdarzył sięļprzystępuje do zamknięcia rachunków daru naro- skromiono. W czasie starcia otrzymał postrzał w 
również wczoraj rano na ul, Legionów u wylotu |dowego zbieranego na obszarze ziem polskich pod głowę aresztant Krause, aresztowany razem z 
ulicy Svkstuskiej. Motorowy wozu K. D, nr. 143,lnazwa „Tydzień obrony kresów zachodnich”, Wo- |hraćmi Tllmanamii vod zarzutem morderstwa. 


Tartowski, obecmy dyrektor administracyjny też. 
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Szynkarze syoniści przerw Polakom. 


W numerze 5 97 „Gazety Wieczornej* uka- 
zało się sprawozdanie z nieodbytego Walnego 
Zgromadzenia Stowarz. gospodnio-szynkarsk ego. 
Wobec tego, że sprawa cała została tam przed- 
stawiona we wręcz fałszywem św etle, uważa- 
my za swój obowiązek obywatelski oświadczyć, 
«Ga następuje: 

W czasach rozwielmożnionej korupcyi, to- 
czącej społeczeństwo nasze niczem straszliwa 
ga grena, klika osławionego syonisty Arnolda po- 
starowiła odbyć Walne Zzromadzanie członków 
Stow. gospodnio - szynkarskiego przed rozdaniem 
nowych ar uszy szynkarskich z tym jednym ce- 
lem, iżby módz teroryzować członków grozą nie- 
udzielenia im erkusza Szynkarskiego w razie gło- 
sowania wbrew interesom klisi. 

Wohec tego grono poważnych restauratorów 
zwróciło się w tej sprawi” z odpowiedniem przed- 
stawieniem do p. Neumanna, który w uznaniu 
rzeczowych art'mentów kierowników najsolid- 
nieiszych firm tutejszych zarządził przez komi- 
sarza rządowego odwołanie zapowieazianego już 
Żyromadzenia. 

Wobec tego syonista Arnold i jego adhe- 
tenci, czując się zagrożonymi w swo'ch intere 
„ach prywatnych, odbyli przy udziale tłumu szyn: 
«arzy zgromadzenie pod przewodnictwem znane 
4o wroga pols ości, u*rańca Stećkowa, kt ry 
w zagajeniu oplwał wszystko, co uolskie grunto- 
wnie. Równocześnie wysłali deputacyę do p. pre- 
zvd: nta Neuma na, na czeł: której postawili p. 
Ohlyego. i 
Mimo to, p. prezydent Nsumann nie zmie- 
nil swego stanowiska wobec konwenty lu, mają" 
cego na oku nie dobro s*raw*, lecz amb'cye i 
interesa prywatne, nie chcieł bowiem dopuścić, 
by syonista Arnold i Sp., którzy z wczasu po 
czynili na różne strony obietnice co do na anie 
arnuszy szynk:rskich, odnieśli tryumf nad sprawą 
słuszną i sprawiedliwą. Nejprzód będą rozdane 
arkusze szynkarskie, a pot m dop'ero odbędzie 
sę Walne Zgromadzenie korioracyi szynkarskiej 
bez wpływu p. Arno.da, który nie tık dawno je- 
szcze ze.żył wizerunek Matki Boskiej na sztan- 
dacze korporacji. 

Czy zatem inwe tywy, Ski:rowane z powo- 
du zajęcia tax obywatelskiego i bez tronnego 
stanowiska nod adresem p. prezyd. Neumanna 
są godziwe ? — niech rozs:dzi opinia publiczna, 
która chyba znajdzie należyte rozsóżnienie mę- 
dzy kliką geszelciarzy szynxarskich a poważnymi 
cestauratoram. lwowskimi. 8 


+ . Katolicy i żydzi-Polacy 


członkowis Stow. gosp.-szynk. 


Na plebiscyt złożyła Komenda placu w Sam- 
borze 500 Marek. 

Na wdowy i sierety po żołnierzach pol. 
złożył Komitet T. S. L. z obchodu listopado* ego 
450 Mk. Bat. 3, 18 p. artyl. cięż. ppol. 33 Ma 
rek 470. 

Na żołnierza polskiego. T. $. L. z obcho- 
łu „Powstan a styc ni wego“ złożyło Mk. 650, 
Jan Gromek kor. 10, L. Gałeczka kor. 10, W. 
Zlochowski kor. 9, Koraczek kor. 10, Rz:szow- 
eki 10 kor., J. Kuc kor. 10, A. Frabolli kor. 10, 
D. Wo zezak kor. 10, W. Pony 'or. 5. 

Dla oci+mniałej sia usz i ziożył Stan. 
Weigel-Milleret zwrócone za tramwaj kor. 8—, 
O browolski kor. 3. 

Dla okalcczałej staruszki złożył J. M. 
J Marek, 


Warkotyki na usłogach bandytów, 


Lwów. 25. kwietnia. 
Dotychczasowy brutalny bandytyzm w kraju 
1aszym obecnie przechodzi w nową faze rozwoju.. 
Oto dowód. 
W nòcy na 22. kwietnia br. na oddalony © 4 
kim. od Chodorowa folwark Żyrawka, gdzie za- 
ządcą jest Władysław Kozioki 


napadlo kilku bandytów. 


ZZA ZZ z ZO ZAZZZZEZZZZZYZÓ 


„QAZETA _ PORANNA”, 


Ste. 9 


Jr bii a Z a O 0 O AA A WO BÓR r ra ÓW aaa aaa aa TOŃ 


Byun oni ubrani w mundury wojskowe, uzbro-| czterech członków kooptowanych przez powyż- 


jeni zaś w broń palną i sieczną. 

Grożąc leżącemu już w lóżku zarządcy fol- 
warku, że go zastrzelą, gdy się tylko ruszy, dwóch 
z nich zbliżyło się do łóżka, Po chwili 

położyli mu pod nos jakiś narkotyk, 
wskutek czego Kozicki wkrótce usnął. 

Podczas snu ofiary, bandyci zabrali się „Su. 
miemnie do pracy”. Że sumiennie pracowali świad- 
czy o tem fakt, jż z folwarku 

wynieśli co słę tylko dało wymłeść | co przed- 
stawłało jaką taką wartość. 

Ofiarę pograżoną w śnie pozostawili w łóż- 
ku tylko w koszuli. 

Na wiadomość o napadzie okręgowa komenda 
policyi państwowej wszczęła natychmiast energi- 
czne Śledztwo, celem wytropienia sprawców na. 
padu... 

Dalszych szczegółów napadu narażie brak. 


Wyrok w procesie 


Pchor. Leja zasądzony na 12-letnie więzienie. 

j Lwów. 25. kwietnia. 

(zet) Po kilkudn'owych całodziennych roz- 
prawach wybunał wojskowy O. E wyszedł w so- 
bote o godzinie 12 w południe z wyrokiem, zasą- 
dzającym oskarżonego ppor. Leje na 12 lat cięż- 
kiego więzienia, uznawszy go winnym zbrodmi z 
$ 327 i 386 IV d w. u. k. z wliczeniem do kary a- 
resztu śledszego. 

Trybunał mie przyjął przewidywamej paragra- 
fem powyższym kary Śmierci tylko dłatzgo, że 
nie nabrał pewmości, iż oskarżony Leja miał świa- 
ddomość, że mi'ionowa szkoda, "ryrządzoma przez 
Brodheima i Bodka skarbowi wojskowemu. była 
w «atych rozmiarach oskarżonemu zmana. 


Kronika snortowa: 


. STANISŁAWOWSKI KLUE SPORTOWY 
„REWERA“ 


Stanisławów w kwietniu. | 


Z końcem ubiegłego miesiąca odbyło Się w czy- 
telni Kasyna polskiego walne zgromedzenie człon- 
ków stanisiawowskiego klubu sportowego „Re- 
wera“ zagajone krótko j treściwie przez dotych- 
czasowego zastępcę presesa p. Adama, który u- 
dżieli głosu ppor. Górniewiczowi w celu zdania 
Sprawozdania z czynności klubu w minionym ro- 
ku: 

„W ciężkich warunkach pracował Klub — bo 
nietylko wypadki polityczne. w szczególńości zaś 
wojenne — nietylko nieobecność wielu młodych i 
chętnych sił, lecz w znacznej mierze brak zrozu- 
mienia, należytej oceny i zainteresowania się spor 
tem ze strony szerokiego ogółu — powiedzmy 0- 
twarcie; nieprzychylne stanowisko poważnej czę- 
ści tntejszego Sspołęczeństwa, głuchego i nieczu. 
tego na potężny podmuch Szczerze demokratycz- 
nych idei, wiejący na te rubieże Rzeczypospoli» 
tel od półzocy i zachodu — utrudniały szerszą dzia 
talność spórtówą i rozwój Klubu. — Trudności te 
nie zdołamy jednak osłabić dobrej woli i zapału kil- 

u jednostek. w szczególności p. Adama, oddanego 
pracy organizacyjnej całą duszą; wyrazem tej pra. 
cy pełnej przeszkód i zęnarcia się siebie przez u- 
trzymanie Klubu przy życiu, rozegranie całego 
szeregu matchów z majpoważniejszemi drużynami 
Małopolski jest wreszcie i stan kasowy, wykazu. 
lacy 5. 019 k. 70 h. czystego dochódu za rok 1919, 
co w porównaniu z innymi towarzystwami Spor- 
towemi, które zamknęły ubiegły rok przeważnie 
dużymi niedóboramł, dowodzi dobrej gospodarki 
Klubu. To też wniosek wyrażen'a p. Adamowi u. 
znanłą, przyjęto gorąco przez aklamacyę". 

Z kolei przystąpiono do wyboru .„Komisyi-ma- 
tki“, złożonej z pp. Niewiadomskiego. Górniewi- 
cza i Rottera, która przedłożyła walnemu z£r6- 
madzeniu propozycyę nowego wydziału. Wybrano 
prezesem: p. nadradcę inż. Prus.Niewiadomskie- 
go, zastępcą prezesa Adama, sekrętarzęm m. Kona- 
hickiego, skarbnikiem p. Rottera, kronikarvem 


į ppor Śeidlera, gospodarze p. Kolessę, tudzież 


szy wydział; -—- do komisyj rewizyjnej weszli pp. 
prol. Ruxer i mż. Debiessem. 

Nowo obrany prezes objął dalsze przewodni- 
ctwo zgromadzenia, dziękując w swem pięknem 
przemówieniu za wybór i zaznaczając domiosłość 
podniesienia znaczenia sportu, jako jedntgo z 
czynników wychowawczych młodzieży naszej. 
Wezwał też wszystkich człoków do dalszej gorli- 
wej pracy, niezrażania się trudnościami do wytę- 
żenia wszystkich drzemiących w nas sił z tą wia- 
ra, że praca ta jest najprostsza droga wiodącą do 
jasnej į $wietlanej przyszłości narodu. 

Potem zabrał głos ppor. Seidler, który oma- 
wiał sprawę połączenia Klubu „Rewera“ z tutei- 
szym „Tow, gimn. Sokół", uzasadniając koniecz. 
ność zjednoczenia wszelkich sił nawet za cenę 
osobistych ambicyt o ile chodzi o uzyskanie zasa- 
dniczezo celu, którym jest rozwój Sportu. 

Po wywiązanej w związku z powyższym rete- 
ratem dłuższej dyskusył, uchwaliło walne zgroma- 


l dzenie upoważnić pp. Adama, ppor. Górniewicza 


wspólnika Brodhelma. |: 


ppor. Seidlera do zasiągnięcią opinii „Polskiego 
wiązku Piłki Nożnej w Krakowie" i „Związku 
leHkoatletycznego we Lwowie“ jako imstytucyj 
sportowych, stojących ponad Klubem, a w razie 
przychylnej odpowiedzi obu Związków, do usta- 
lenia warunków połączenia „Rewery* ze „Soko- 
lem“ lub „Sokołem-Belwederem'* i niewiążący wy 
nik wstępnych Pertraktacyi z obu powyższemi ot- 
ganizacyami podać — specyalnie w tym celu ZWO 
łanemu walnemu zgromadzeniu do rozpatrzenia. 

Omawiano następnie sprawę najmu lub zaku- 
pna boiska, najmu lokalu klubowego, ustalenia 
nowego statutu, zaprowadzenia obowiązyowej 
wkładki miesięcznej dla członków Klubu 1 rozsze- 
rzenia dotychczasowej działalności ma inne rodza- 

Z naciskiem podnoszono ze wszystkich stron 
konieczność zainteresowania szerszego szółu 
jesnortu i lekkiej atletyki. 
spórtem, by wreszcie zasada: „w zdrowem ciele 
— zdrowy duch“ przestala być gołosłownym fra- 
zesem, a stałą się dobrze zrozumianą prawda, by 
wszelkie nod tym względem uprzedzenia zanikły, 
by młodzież popierana w swych dążnościach spor- 
towych przez, dom, szkołę t przełożonych, cały 
swój czas wolny poświęcała raczej sportowi, niż 
innym niejednokrotnie w swych skutkach zgubnym 
rozrywkom. pozbawionym szlachetnego współza- 
'wodnictwa ł dążności do wydoskonalenia się — 
byśmy wreszcie i pod względem sportu dorównalł 
Północy i Zachodowi, które ważność jego dla idei 
zżycia Się narodu w jedną nierozerwalną całość 
tak dokładnie pojęły, zrozumiały i w czyn zamie- 
miły! =- Czeka nas wszystkich żmudna i znojna 
droga wiodąca do osiągnięcia tego celu; musimy 
zwalczyć przesądy tułające się jeszcze w naszem 
społeczestwie na temat celów i życia wewnętrz- 
nego sportsmenów -— musimy pociągnąć gorącem 
urhiłowaniem sportu szerokie koła naszego $pole- 
czestwa ku sobie, musimy natchnąć je ufnością, że 
powierzonych nam synów wvchowamy na zdrowe 
jednostki tak pod względem fizycznym jak | w kie. 
runku moralnym a na fundamencie etyki i cnól 
rycerskich z 

* i t 

Gracze olimpiiscy Pogont przyjechali z Kra- 
kawa i wezmą dziś udział w matchu przeciw dru- 
żynie.B. Match ten zapowiada się bardzo interesu. 
iąco, gdyż IB, powodowana ambicyą, da tego li. 
czaca w swych szeregach bardzo dobrych graczy, 
hędzie się starała świetnemi: atakowi z Wackiem 
Kucharem na czele, stawić opór. Początek matchu 
o godz. 5 

Dziś wycieczka Tawarz, Turyst. kraj. Punkt 
zbarny koło pomnika Głowackiego, godz. 2%4 pòp. 


Abonamenty telefon!czne. 


Lwów, 24, kwietmia. 

Dyrekcya poczt i tslegrafów we Lwowie do. 
nosi: 

Rozporzadzeniem ministerstwa poczt i tele 
grafów z dnia 29. marca 1920 r. wprowadzom 
rowe podstawy dla obłczania naieżytości abona 
mentowych oraz podwyższono znacznie same na 
feżytości abonamentowe i tak; : 


, - 


Str. 10 


„GAZETA PORANNA", 


zz E EEE o 


a) W grupie I. przy ilości abonertów do 100 
w strefie 1 ti. w promieniu 1 km. od urzędu tele- 
fonicznego wynosi abonament roczny za stacyę 
teleforiczną prywatną (w mieszkaniu prywatnem 
abonenta dla użytku jego, tudzież rodziny) 500 
Mk. — abonament zbiorowy (stacye telefoniczne 
w instytucyach państwowych społecznych, han- 
diowych, przemysłowych, kantorach, agencyach, 
sklepach, domach zdrowia, ambulatoryach, szko- 
ach, kamcelaryach, biurach adwokackich) 700 Mk, 
abonament publiczny (stacye telefoniczne w hote- 
ach, restauracych, kawiarniach, cukierniach, tea- 
trach, gialdach, klubach, salach domów banko- 
wych) 900 Mk, abonamet towarzyski we dwójkę 
420 Mk, w ttrójkę 360 Mk, w czwórkę 300 Mk. 

b) W grupie II. przy ilości aborentów od 101 
do 2000 w strefie 2 ti. w promieniu 2 km. wynosi 
abomament roczny za stacyę telefoniczną prywat- 
900 Mik, abonamert zbiorowy 1.200 Mk, publiczny 
1.500 Mk, abonament towarzyski w dwójkę 720 
Mk, w trójkę 600 Mk, w czwórkę 500 Mk. 


Wyjaśnienia I porady 


laj w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
mistracyi, ul. Sokoła 4. 


e) W grupie 3, przy ilości abonentów ponad 
2000 w strefie 3 tj. w promieniu do 3 km. wynosi 
roczry abcnament prywatny 1440 Mk, abonament 
zbiorowy 1920 Mk, abonameet publiczny 2100 Mk, 
abonament towarzyski w dwójkę 1000 Mk, w trój- 
kę 840 Mk, w czwórkę 720 Mk. Aborament za sta- 
cyvę boczną mieszczącą się w tym samym budyn- 
ku rocznie 200 Mk, za dzwonek dodatkowy rocz- 
nie 40 Mk, za słuchawkę dodatkową 20 Mk. 

Żaprowadzono także opłaty za konserwacyę 
linii poza strefą pierwszą (poza 1 km. od urzędu 
telefonicznego) po 6 Mk rocznie za każde 100 m. 
(lub część tychże). 

W myśl powyższego rozporządzenia mają do- 
płacać abonenci załączani do stacyi pomocni- 
czych o ile chcą korzystać z komunikacyt telefo- 
micznej w obrębie całej sieci oprócz zwykłego a- 
bonamentu i należytości za konsetrwacyę nadto 
stają opłatę roczną przy odległości stacyi pomo- 
cniczej (bocznej centrali) od głównej centrali doł 


Nr. 5200. _ 


Albonamert jest płatny kwartalnie z góry w 
temninach pierwszego stycznia, pierwszego kwiet 
nia, pierwszego lipca i pierwszego października, 
W razie niezapłacenia należrości w ciągy 7 dni 
ulgowych, telefon wyłącza się z central, a po u- 
pływie dalszych 7 dni usuwa się go z lokau abo- 
nenta, 

Ż rależytości ryczałtowych telegraficznych 
podwyższono należytość za skróoone adresy na 
50 Mk kwartalnie, oraz należyteść za doręczanie 
ielegramów o pewnych porach do oznaczonych 
dwu miejsc na 100 Mk kwartalnie. Nowe te opłaty 
telefoniczne i telegraficzne wchodzą w życie od 
1. maja 1920. Różnice powstałe między opłatami 
już wniesioremi a nowoustanowionemi za czas po 
1. maja 1920 winny być dodatkowo wpłacone. fn- 
teresowanym wolno do końca kwietnie 1920 wypo 
wiedzieć alborament telefonicznie, względnie ko- 
rzystaniz ze skróconych adresów telegrafićznych 
i zastrzeżeń co do doręczania telegramów z mocą 


10 km. 200 Mk rocznie przy odległości od 10 dz. 20 |obowiązwiącą cd 1 maja 1920. 


km. 400 Mk rocznie. 


OGŁOSZENIA 


Oddział dla ogłoszeń 


|) otwarty orzez eały dzień do godziny 7. wieszorom 


Sez przerwy. 


Nowe kursa 


1) rachunkowości państwowej, 2) stenografii 
polskiej rozpoczynają się dnia 4 maja b. r. — Wpisy od 
3-ciej do $-tej do 3 maja b. r. E 


KONC. PRAKT. KURSY RACHUNKOWOŚCI 
Z. OLSZEWSKIEGO 


LWÓW — KURKOWA 38. 89 


p POSADY I PRACE j 


Słuchacz Politechniki przyjmie kilkugodzinne zajęcie luk 
ljekcye z zakresu szkół realnych. Łask. zgłoszania pod 
„Zajęcie* 21. 803 


n 


KOMISARYAT NADZWYCZAJNY $ 


poszukuje 


Iniyniera - mechanika | * 


obznajomionego z instalacyami sznital- 
nemi oraz xparatemi dezynfekcyjnymi, 


Zgłoszenia przyjmuje Komisaryat Nad; e 
zwyczajny ul. Mickiewicza 26. sA 
Maszyna do pisania, 


do sprzedania. Oglą 
« parter, na lewo, podwórze. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


PO nowa, Remington Śchole$ 
ać od 8—10 rano. NE ih 


Naczynia emallowane, blacha cynkowa nr. 10 i 11 i 
ka skrzyń narzędzi i izolników sprzeda firma Antoni 
Halski, Lwów, Sobieskicgo 3 866 


Kasa óBistewiha do sprzedania. Wiadomość pod „Kasa“ 
w Admin 84 


MCESZKANIA, LOKALI, SKLAPY | 


Dwa pokoje z umoblow'miem, z pełnym komfortem, 
prawie w śródmieściu do wynajęcia — Marczyński, 
Wałowa 8 


E ZGUBIONO — ZNALEZIONO p 


W sobotę dnia 17. b. m. zgubiono przechodząc nlicami 
Trzeciego Maja, Szajnochy, Sykstuską, Akademicką, 
Romanowicza, Mochnackiego — pamiątkową szpilkę 
do krawatki, z owalną czarną perłą. Znalazca zechce | 
się zgłosić ul. Mochnackiego 25, gdzie otrzyma 2000 M 
nagrody. 


wa 
NX 


wała es w +8 
Lu PE |; PSPZEMAA 


Nakładem „Spółki skcyfnej 
Spóll | órukarakucj 


Drezna Selina. W, & 


E N) 


Bloczki kasowe kasa poblete, m T 


E erom G a A MASZYNKI NAFTOWE 


Byko; 
424 


Poszukuję austryackich marek jubileuszowych z 1910 r. 
Płacę najwyższe ceny. Liitman, Kopernika 294a Il. p. 
Od g. 2—3. 422 


Marki kupuje sprzedają i wymieniam, Rekord“, 
tuska 8. 


Feidpost drugi i trzeci, nieużywany , kupią w większych 
ilościach. Zgłoszenia „Rekord“, Sykutuska 8. 21 


Krakowskie na anstryuckie, P. K. L 6 hl, wszelkie 
wartości feldpostów ARA lub zamienię. "Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecz" pod „Znaczek“. 21269 


Marki pocziowe polskie, ukraińskie. austryackie fald- 
ko i inne, jakoteż zbiory kupuje „Filatelista“, mk 


ościuszki 1. 21268 


Dam wszelsie nadruki wschodniej Ukrainy za marki 
państw nadbałtyckich (Łotwa, Litwa, Finlandya), pro- 
witorya polskie oraz węgierskie za Judenicza, Denikina, 
wojenne marki ententy itd. Zgłoszenia do Biura „Re- 
kord“, Sykstuska 8. 423 


; w inteligertua w podeszłym wieku, w skrajnaj nę- 


dzy, błaga serca litościwe o żywność i ubranie. W. M. 


ul. św. Antoniego b 7, w suterenach. 895 


Panl Zofia Twardzicka zwróci A w sprawie zguby do 
Oskara Auerbacha, Rynek 20, L p. 890 
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ZAS 2 


odnowić przedpłatę ! 


gk ję pieniądz 
wydany a reklamą 


Jedno największych przedsiębiersty naftowych 
I - MÓTN poszukuje zdolnego į doświadzoneo taryfera 


Oferty z odpisami świadectw, referencyami jakoteż 
podaniem warunków należy przesyłać do administracyi 
dziennika pod Szyfrą „ P. D. T. 3893“. 


systemu „Primus“ poleca 


ANTONI HALSKI 


LWÓW, ul. Sobieskiego 1. 3. 216502 


Do 500 Marek ! 


płacę za aparat sztucznych zębów sta: 
rych, połamanych, Kupuję równieź 
zęby pojedyncze. 
Adras: 


Hotel Grand; ulica Legionów 


Pokój Nr. 16, IL. piętro. 


Jeszcze tyiko kilka dni! 


806 


We- Mum gaS Korzystajcie z oKazyi! 
„Paramnej “. ] 


poleca 
drukarnia 


łacę za aparat starych sztucznych zębów, kupuję 
bizda ilość nawet połamanych, a także stare złoto, 


stare korcnki i mostki złote. 877 


Hotel „Savoy, pokój 3, Sohiesklcgo 1. 7. 
Codziennie od godz 9 rano do 7 wieczór bez przerwy. 
Skład materyałów i instrumentów dentystycznych w Łodzi. 
Pozostajemy jeszcze krótki czas. 


in. JAGGGRA baon, Syastuska dd 


BRAGA ZALEMAN. 


waczęłzy Dr, ROGER BATTAGE. 
KONARSKI, 


Redaktor naczelny 
NE... pa Sap. EA A odpooz wietobym JERZY 


